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POZNAŃ, 2 grudnia.
Dzienniki francuzkie żywo atakują owe pięć pun­

któw, jakie wczoraj na tćm samćm miejscu w streszcze­
niu podaliśmy, a które zawrzeć się mają w orędzia p.
Thiersa do zgromadzenia narodowego. Szczególniój zaś 
uderzają na punkt, który mówi o przeniesieniu na 

kimę siedziby rządu i zgromadzenia narodowego do Pa- 
Ityżn i możności zmieniania jćj co rocznie. Dowodzą 
|one, że tak rząd jak i zgromadzenie stanowczo winny 
i osiedlić się w Paryżu, a nie stać się wędrownemi, jak to 
orędzie zamierza zaprojektować. Nie sądzimy tćż, aby 

'projekt rzeczony w tym względzie zatwierdzenie pozy­
skał ; co do przeniesienia wszakże zgromadzenia narodo­
wego; do Paryża, zdaje się, iż nienapotka na opór, wszyst- 

! kie; Bówiem niemal dzienniki tego żądają, spodziewać się 
więc należy, że zgromadzenie narodowe tak ogólnemu 

I wyrazowi opinii ustąpi. Z przeniesieniem się zgroma- 
: r/zenia narodowego zapewne zniesionym zostanie stan 

oblężenia w Paryżu, który trwa dotąd. I inne punkta, i clwnika", zachowywanym przezeń porządkiem ciy nie 
a mianowicie sposób odnawiania członków Zgromadzę- ! porządkiem, puścić się będziemy zmuszeni
nia i wybór ich, także mocno są atakowane.

Wykonanie wyroku na Rosselu, prócz głębokiego 
wrażenia, jakie wywołało, nie sprowadziło żadnych in­
nych skutków. Obawiano się wprawdzie niepokojów 
w dzielnicach Paryża, zamieszkanych przez robotników, 
i z tego powodu poczyniono stósowne przygotowania 

j dla ich stłumienia, wszakże te okazały się niepo- 
I trzebnemi, bo dzielnice rzeczone zachowały się spokojnie.

Mimo oświadczenia ministra spraw wewnętrznych 
p. Kerdyn, w izbie deputowanych w Brukseli, iż obe­
cne ministerstwo, w obec demonstracyi, jakie mają 
miejsce, nie ustąpi, korona inaczśj postanowiła i roz­
kazała gabinetowi, na czele którego stoi baron d’Anc- 
than, podać się do dymisyi, o czćm bar. d’Anethan 
zawiadomił izbę deputowanych, prosząc, aby posiedze­
nia swe zawiesiła, aż do ukonstytuowania się nowego 
ministerstwa. Rokowania o utworzenie nowego gabinetu 
z p. Tennison nie doprowadziły do żadnego rezultatu;

| obecnie otrzymał missyą złożenia ministerstwa p. de 
Theux. Czy uda się mu sformować ministerstwo — 
trudno orzec, to jedno tylko powiemy, że zadanie 
jego niełatwe, bo pan de Theux należy do prawicy, 
przeciw którćj właśnie demonstracye eą skierowane. 
Liberalni zaś nie mogą być powołani do gabinetu, bo 

'nie posiadają większości w izbie, chyba ta musiałaby 
• być rozwiązaną i nowe wybory rozpisane.

O działaniach posłów naszych tak w parlamencie 
I rzeszy niemieckićj jak i sejmie pruskim, donoszą kore­
spondenci nasi z Berlina — których listy pod właściwą 
rubryką podajemy.

W Austryi zawsze ten sam stan rzeczy — główną 
tam dziś uwagę zwraca okólnik hr. Andrassego, który 
pod rabryką właściwą podajemy. W okólniku tym 
zwracają na siebie uwagę przedewszystkićm dwa ustępy. 
W jednym z nich jest mowa o koniecznośoi pojednania 
ludów w Austryi za pośrednictwem ustępstw, w drugim 
o konieczności zachowania pokoju. To jest wytyczna 
myśl polityki hrabiego Andrassego, jakićj się trzymać 
zamierza.

Z Rzymu odbieramy bardzo ważni wiadomość, iż 
król Wiktor Emanuel zażądał osobistćj audvencyi 
u Ojca św. Na audyeneyą tę, jak utrzymują, Papież 
się zgadza, tylko otoczenie jego temu się sprzeeiwia.

Odpowiedź Tygodnikowi Katoliekiemn

Ze Tygodnik Katolicki nie pozostawi naszego 
z nim porachunku bez odpowiedzi, można było tćm 
pewn ćj przewidzieć, że nawet wtedy, kiedy o nim mil­
czymy, on niezaczepiony, nie pozostawia żadnego swego 

i numeru, bez zaczepek przeciw pismu naszemu. Pierw­
szym jego repliki przeeiw nam zarzutem, iż zamiast 
ciągłćj, noważnćj z nim dyskusyi, całemi miesiącami 

i o jego istnieniu milczymy. Zarzut ten wymaga kilk 1 
słów odpowiedzi. Dla ut-zymaTa ciągłości polemiki,

• dobra, dla Tygodnika Katolickiego każda spo­
sobność, pożądany każdy pierwszy z rzega drobiazg.

■ Jeżeli nie ma powodu i sposob ości do wystąpienia za- 
sadńczego, uczepi się zamieszczonego w Dzienniku 
opisu Kaulbachowego obrazu, wietrząc v nim kerezyą; 
jeżeli i to nie wystarczy, wymyśli sobie nasze tajne 

| związki i stósunki z masonami, o których, jak już raz 
. swego czasu powiedzieliśmy, wiemy właśn e tyle, co 

o mieszkańcach księżyca, ale których wielkim mistrzom 
za to zwolennicy Tygodnikowi uniżenie się kłaniał. 
Jeżeli się Tygodnik znuży zaczepkami o komunistach, 
masonach lub nihilistach, zacznie dla odmiany polemikę 
o inseraty restauratorów ogłaszają ycb w sobotę mię­
sne potrawy, jak to mieliśmy np. przyjemność czy­
tać w numerze 48 Tygodnika z roku 1869. Spro­
stać z naszćj strony wszystkim szczegółom podobnćj 
polemiki, którą Tygodnik nazywa „ofiarowaniem po- 
ważnćj dyskusyi w sprawach najżywićj nas obchodzą- 
cycb“ — jest czystćm niepodobieństwem. Zbywa nam 

, w tym względzie na chęci, zbywa przedewszystkićm na 
potrzebnśm miejscu, bo przyzna każdy, że gdybyśmy,

' jak tegoi Tygodnik wymaga, wchodzili z nim w cią­
głe dyskusje nad każdą krytyką Kaulbachowego 
utworu lub nad zrazami zjadanemi w sobotę, zabra­
kłoby pismu naszemu czasu i łamów do traktowania 
rzeczy niezbędnych w piśmie codziennćm treści poli- 
tycznćj. Niechże więc Tygodnik, któremu pozo­
stawiamy w zamian swobodę jego twierdzenia, iż , tak 

dyskusyi“ nie podajemy z braku po-

la

blicyst czną przeciw nam wycieczek, będziemy milczeli 
o jego istnienia; być może, iż przy danćj sposobności, 
którćj wartość uznamy, odezwiemy się przeciw niemu 
tak, jak to uczyniliśmy np. w przedmiocie intrygi stro­
jącej się w cztery punkta kościańskie, w sprawie wska­
zówek udzielanych duchowieństwu lub w interesuj icćj 
kwestyi cudownego mnożenia się podpisów w ciągu 
ostatnich wyborów do sejmu Rzeszy niemieckićj. Nic 
nas jednakże w tćj mierze nie wiąże; w każdym zaś 
razie nie będziemy się wdawali z Tygodnikiem 
w dyskusją nad sprawami jak rehabilitacyą autodafów 
inkwizycyi hiszpańskićj, lub kwestyą pojmowania cudu 
Jozuowego ze stanowiska systemu Kopernikowego, bo 
na to zbywa nam, przyznajemy, tak ,na potrzebnym za­
sobie,“ jak na potrzebnćm miejcu.

V obecnym razie usłuchamy jednakże wezwania 
Tygodnika, uczyuimy wyjątek i odpowiemy na re 
plikę Tygodnika punkt po punkcie, przyczćni prze­
prosić nam tylko czytelnika wypada, jeżeli wstępując 
w odmęt wywodów, zarzutów i oskarżeń naszego prze-

Nas impr z ód tedy gniewa się i zżyma Tygo­
dnik, który wyrzucając Dziennikowi, iż się „nie- 
pięknie“ sam chwali, sobie samemu wystawia świade­
ctwo, że ,,pisze żywo“ lub „że stoi na straży katolic­
kiego sumienia,“ o korespondencje poznańskie do Kra- 
j u i do Lwowa przeciw sobie, swemu kierunkowi 
i swoim protektorom. Korespondencye te identyfikuje, 
niewiadomo jakićm prawem, z nsszćm pismem, zapo­
minając, że każdemu wolno pisać, dokąd mu się po­
doba a że i jego zwolennicy zarzucają Czas i Prze­
gląd lwowski korespondeneyami, o których faktycz- 
nćj prawdzie dałoby się bardzo wiele powiedzieć, któ­
rych dążność zaś z naszego stanowiska jest szkodliwą 
i antinarodową. Nie rozumiemy więc, dla czago ma 
być wzbronione pisywać do Kraju czy do Gazety 
Narodowćj przeciwnikom Tygodnikowego kierun­
ku, kiedy zwolennikom jego wolno korespondować 
także wśród przezroczystćj, choć szanowanój przez 
nas bezimienności, z Unią, Czasem lub Przeglą­
dem Lwowskim.

Dalćj nazywa' Tygodnik zaręczenie o szacunku 
naszym dla Kościoła i praw duchowieństwa, chyba tylko 
„omyłką drukarską.“ Odpowiedź nasza w tćj mierze 
jasna i łatwa. Po setny raz, jeżli nie więcćj, od czasu 
istnienia naszego, oświadczamy stanowczo, że szanujemy 
Kościół, że szanujemy również prawa duchowieństwa 
naszego, że pragniemy zgody Kościoła z narodem, że 
ucisk Kościoła katolickiego, dziekolwiek będzie, znaj­
dzie w nas zawsze i wszędzie ’-yraźnych przeciwników. 
Stanowisko podobne nie przeszkadza jednakże, abyśmy 
się nie mieli różnić w celach i środkach z kierunkiem 
reprezentowanyn. przez Tygodnik Katolicki i- po­
suwającym amibicią i zarozumiałość aż do zdrożnego 
identyfikowania spraw swych i osób z Kościołem. 
Piawda, z tym kierunkiem n.e jesteśmy i nie mamy 
dotąd powodu być w zgodzie, ale sądzimy, iż zatarg 
z pragnieniami dążącemi wśród nadużywania powagi 
ko ściel nćj do ogarnienia wszelkich stósunków świe­
ckich, nie jest jeszc e bynajmnićj zatargiem z Ko­
ściołem samym, że zgoda z Tygodnikiem Kato­
lickim, z jego wskazówkami my autorami czte ech 
punktów kościańskich, nie jest żadnym warunkiem pra- 
wowierności a że można być bardzo dobrym katolikiem, 
nie wierząc w nieomylność tych, co z porodu osobis­
tych i dziennikarskich sporów obrzucają błotem zasługi 
i powagi narodowe, lub zasiewają ziarno rozstroju
w łono zgodnego naszego dotąd spółeczeństwa. Dla 
tego tćż dziwną w najłagodniejszym razie wydaja nam 
się pretensya ,' ymagania od nas jakićjś czci i sza­
cunku dla podobnego zastępu, złożonego w znacznój 
części z żywiołów świeekich, którego dążności nie- 
aprobnjemy.

Idąc dalćj zarzuca Tygod. pismu naszemuapoteozo- 
wan e komuny i korzystanie z masońskioh dzienników, wy­
noszenie rewolucyi włoskićj i popieranie Garibaldiego. Co 
się tyczy Włoch i Gar.baldiego, wypowiedzieliśmy również 
jasno nasze stanowisko. W.iznajemy sympatye dla narodo­
wości włoskićj, .życzyliśmy jćj z całeg. serca emancypacji 
z pod panowmia obcego i zjednoczenia; nasze uznanie 
dla Garibaldiego nie tyi ży się przeciwnika Ojca św., nie 
ticzy się ani Aspromonte, ani Mentany, lecz niezłom­
nego bohatera walk narodowych przeciw Ausiryakom 
i uciskowi neapolitaóskiemu. W zarzucie zaś poprzed­
nim apoteozowania komuny paryzkićj nie ma ani źdźbła 
prawdy i dobrćj wiary. Występowaliśmy zawsze prze- 

i ciw udziałowi Polaków w tym zdrożnym i nieszczęsnym 
ruchu, potępialiśmy go również zawsze jako niewcze­
sny ze stanowiska dobra i stósunków Francji. Jedyna 
zaś dodatnia strona, jaką w nim zrazu, gdy ohydnego 
swego oblicza nie odsłonił jeszcze, npatiywaliśmy, było 
nie co innego, jak pierwiastek swobody i samorządu 
gminnego,' pierwiastek, którego brak był nie ostatnią 
przyczyną klęsk Francji, pierwiastek wcale nie rewolu­
cyjny, bo ustrzegający właśnie spółeczności,. jak belgij­
ską szwajcarską angielską, skandynawską i amerykań 
eką^ gdzie doczekał się praktycznego zastosowania, od 
klęsk peryodycznych wybuchów rewolucyi. Trzeba tylko 
było elastycznćj "logiki Tygodnika Katolickiego, 
aby jasne to zapatrywanie się nasze przeinaczać a prze­
inaczywszy w spekulacji na słaby rozum łatwowiernych
__ zrobić z nes może zwolenników Raoul-Rigaultów,
Ferrych i wszelkich ich czynów.

Przechodzi następnie Tygodnik na temat „pot­
knięć się“ dziennikowych, „począwszy od rzewnych iez 
jego, wylewsnycb wspólaie z carem Aleksandrem nad 
zwłokami następcy tronu zmarłego w Nizzie“, aż do , ko­
muny paryskićj“. Co o tym ostatnim zarzucie sądzić,

redakcyi, a który aai z przeszłością dotychczasową ani 
zprzysziością następną pisma naszego nic wspólnego 
nie miał. Był to sporadyc'ny wybryk osobistćj fanta­
zji, za którą dobra wiara i sumienie niczyje Dzien­
nikowi Boznańsk. dzisiejsze nu odpowiedzialności 
przypisywać nie może. Chceć cz'nić Dziennik o U 
powiedziałbym za ten artykuł jestmnićj więcćj to aa ' o, 
co chciet-sp czynić odpowi^dzaloemi Tygodnik Ka­
tolicki lub władzę kościelną za przejście na lutera- 

ofeaora Zflllgera, którego w r. 18GB sprowadzonomzm
z zamńjcy na nauczyciela filozofii w aeminaryum du- 
chownćm

Przystępując w dalszćm następstwie do rozbioru 
wytoozoiłjch przez nas zarzutów, przy/naje się Tygo-
dnik „z chlubą* do czterech punktów kość ańskieh, i. tejsz.ych ziomków, ile ich było potrzeba do oddania mu
niepotrzebnych, jeżli były podjęte na serye, bo nikt 
z naszngo spółeczeństwa dotąd prreciw nim nigdzie nic 
wystąpił, zd rożnych, jeżli tylko, jak było istotnie, 
miały posłużyć za środek do rozbicia narodowćj solidar­
ności. Na twierdzenie nasze, iż partca Tygodnikowa 
postawiła osobnych kandydatów przeciw prawnie po- j 
stawionym kandydatom komitetowym, pyta Ty god nik: 
„Prawnie, jakie prawo? Po nad prawem stoi su­
mienie; my żadnym jakimbądź komitetom nie pozwo- 
limy sumień naszych i spraw religijnych lekceważyć.“
—■ Wygodna to i wyborna taktyka dla wszystkich, co 
wchodzą w zatarg z porządkiem spółecznym i jego pra­
wami. -Postiwić swoje „sumienie“, ściślćj powie­
dziawszy swoje widzimi się lub widoki swój ambicyi 
przeciw temu, co ogół spółeczności uznał za dobre i 0- 
bnwięznjące, jest teoryą, o wartości którćj w naszych 
zwłaszcza stosunkach nie powiemy ani słowa. O ile 
ooa zgubną w naszćm spćłeczeństwie, którego jedyną 
bronią jest dobra wola ogółu a które na swe posługi 
nie ma ani żandarmów, ani bagnetów, nie mamy po­
trzeby dowodzić. Jest to rekonstytucya Liberum 
veto w najohydniej8zćj jego formie — O podróży wer- 
salskićj zaręcza Tygodnik Katolicki, że jćj „nie 
doradzał“; nie wypierając s:ę wszakże, że na cześć jćj 
palił kadzidła, pochwały ks. Bismarcka za „nauczanie 
reprezentantów naszych o obowiązkach katolickich*'' wy­
piera się mimo to, co wyraźnie w swych łamach za­
mieścił. O teatrze polskim, co powiedział, nie chce 
Tygodnik cofać, w czćm naturalnie jego wolności 0- 
graniezać nie myślimy, ale z czego wyciągamy natu­
ralne nasze konsekwencje. Jeżeli zaś ściąga do siebie 
twierdzenie o zbieraczach skcyi teatralnych, jako „roz- 
siewac?ach nowinek politycznych**, — możemy go pocie­
szyć, is, wzmianka ta nie odnosiła się do niego, lecz do 
pokrewnego mu duchem korespondenta poznańskiego 
Czasu, który się zapewnie dzieła swój rę£i nie 
wyprze.

Idźmy dalćj.
Przeciw naszemu zarzutowi o zaczepkach i szarpa­

nych osób, które Tygodnik Katolicki na tak sze 
roką praktykuje skalę, odpowiada, źe iaicyatywa z na­
sz ćj pochodzi strony i że „szarpaniem osób dostojnych, 
jako to Najprzewielebniejszego ks. Arcypasterza, ks. 
prałata Koźmiana. kks. ZmartWychw tańców, p. K. Mo­
rawskiego“, zmusiliśmy go do odwetu. Wielka różnica 
między jego a naszćm postępowaniem. Co do nas, wy­
stępowaliśmy zasadniczo przeciw czmom i krokom 
pomienionych osób, o ile takowe pod ich własnćm wy­
szły imieniem i o ile się przez nich samych stały pu­
blicznemu. Okólniki ks. Arcybiskupa, wskazówki ks. pra­
łata Koźmiana, cztery puukt' p. Kajetana Morawskiego 
były rzeczą publiczną a jako rzecz publiczna ulegały 
prawu dziennikarskićj dyskusyi ze stanowiska, jak się 
na nie różnie różni zapatrywali i zapatru ą. Zresztą 
była owa dyskusja z naszćj strony prowadzona zasadni­
czo, bez przekraczania grani3 zakreślonych potrzebą 
przedmiotu. Krytykowaliśmy rzecz, da'iśmy pokój oso­
bom. Inną rzeczą ?a to przypuszczenia, podględywania 
i odgadywania Tygodnika Katolickiego, inną 
rzeczą, gdy on przenosząc swe nienawiści z pola zasad 
na osoby, lży swych przeciwników i najnikczomniej>ze 
czyny im przypisuje. Cói powiedzieć o tćm, gdy Ty­
godnik potwarzami ciągłeml obrzuca redaktora pisma 
naszego i aby go zohydzić powołuje się na przykład 
„ciężkićj klęski finansowćj poniesionćj przez to. źe nie 
swojemu oddano w ręce kierunek ważnych spraw ma­
jątkowych.“ Cćżby powiedziało pismo wys'ępują'e 
w sposób podobny w rzekoraćj obronie praw ko­
ścioła, gdybyśmy powołując się, ściśle za jego przykła­
dem, na pewne niepiękne czyny tego i owego ducho 
wnego z zagr nicy sorowadionego, na czyny, które Ty­
godnikowi wlaśoie nie mo ą być nieznanemi a które 
my dobrze pamiętamy, zaczęli podnosić w ogóle glos 
przeciw „takim nieswoim, którym niecględuie powie 
rżano kierunek ważnych spraw moralnych?“ Wstydby 
nas jednakże było naśladować przykład podobny a grze­
chy i występki sporadyeme, choćby n3jbaidzićj pożało­
wania godne, nic skłonią nas nigdy do n dużywaDia ich 

1 niezaszczytnego faktu jako argumentu przeciw naszym 
1 przeciwnikom. Przytaczanie osoby śp. Adolfa Łączyń 
' skiego jako przykładu, iż zwolennicy Tygodnika 

umieją szanować i uważają za swoich, choćby nie 
w granicach Poznańskiego urodzonych Polaków; owo 
dzielenie „obcych* na tyeh, co się podoba:ą a tych 
co się nie podobają, nie dowodzi niczego przeciw naszemu 
zarzutowi, iż Tygodnik i jego zwolennicy przęśl.dują 
rodaków nie tutaj zrodzonych, którzy im do smaku nie 
przypadają. Winniśmy zresztą w tćm miejscu i przy 
tćj sposobności pospieszyć z reparacją żądaną przez 
Tygodnik Katolicki. Żali się, żeśmy niegdyś po­
sądzali redaktora jego „o nieudolność chodzenia po pro-
stój nawet podłodze.** Popełniło istotnie pismo nasze i wiedziećbyśmy mogli, że nie wiemy nic »pnwdzie o ma- 
ten grzech w październiku 1867 a więc na trzy lata soństwie n szych źródeł, ale że jakkolwiek owa publi- 
z górą przed objęciem redakcyi przez dzisiejszego re- 1 cystyka błędy i usterki mieć może, daje nam przecież 
daktora, który naprawiając złe wyrządzone przez sw-go ; jes cze większą rękojmią sumienności, prawdziwości 

mym, że reda- i umiarkowania od Tygodnika Katol. i organów 
ajgładszych na- • jemu podobnych.

Skończyliśmy naszą rozprawę z Tygodnikiem,

Niedziela, 3 grudnia 187!.
Przedpłata kwartalna

wynosi w PozBanin 2 tal. 15 egr., w monarchii pra. 
skiei 3 Ul. 1 sgr. 3 fen., w Anatryi .6 gnllencw, 
w Niemczech i tal. 21 egr- 3 ten.. we Fmboji 1» fr„ 
w Anglii 4 Ul. >5 sg-- ’ ,SłWI’7‘.J ' \5,
w Darni 4 Ul. 2 sgr., we W losz-ch 28 fr., nlrim. 
30 tr. w Szwa caryt z5 tr.. w Belgu 16 fr.. w 1 nrcyi 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata I ogłoszenia

przyjmują nie w ekspedycji; przedpłato p-zijmuja 
w mcnarihi, ¿rozkiej oraz w pan.-tn.ch dozwrązkn po­
cztowego nicmiecke-anstryack należicych .r.£j k»- 
rttowe. W innrch krajach zai tylko nasze njewti.ry. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m»taa Ukz. 

przesyłaó ogłoszenia de ekzped. Dzień. 1 ozn. 
Ręknpisma

nadsyłane redakcyl nie zwracają si, i będą ni.zezone

Postępując dalćj w rozbiorze Tygodnikowej re­
pliki, żałujemy, iż treść jćj idąca teiaz z porządku rze­
czy, zmusza nas do trudnienia szanownych czytelników 
ponownio oaobą redaktora naszego pisma. Pyta Tygo­
dnik, którzy to ziomkowie i ilu zaszczyciło go -wćui 
zaufaniem; nazywa go obcym, bo przybył m z I) ezna, 
wreszcie po dłngićj filipice o jego „niobez.pie znycb dą­
żnościach* i „radykalnych próbach wraz z obawami ja­
kie wzbudza1, przytacza jako jedyny faktyczny przeciw 
niemu argument, (innego, obok mnóstwa nię'nvch »boć 
potwarczycli ogól ików nie przytacza i nieprzobuczony 
grzech postawienia w ciągu ostatnich wyborów kandy 
datury p. Kraszewskiego Odpowiadająo nasąmprzód 
iż redaktora naszego pisma tlu właśnie powołało tu-

redakcyi, co zapewnie wystarczy, z stanówmy się w kilku 
8'owach nad tym ostatnim zarzutem Tygodnika. — 
Osoba Kraszewskiego pozo tanie jednym z najd «tv- 
kalniejszych dowodów ducha, jaki ów zastęp identyfiku­
jący się zarozumiale z kościołem, ożywia. Niegodnym 
wymysłem i potwarzą jest, aby Krajewski był pisarzem 
niereliui.jnym i anti k tolickim. Nie walczył on nigdy 
z Kościołem, owszćm wyznawał dLń zawsze juk naj­
głębszą cześć, czego dowodzą od początkn do końca 
pisma jego. Za to pogniewał się i pokłócił z „nimi*, 
z nimi, co :-ą równie osobiści jak mściwi, a niezdolni 
przebaczenia, i ztąd to ów krzyk i wrzask na niego, 
jako na nieprzyjaciela Kościoła, czćm nigdy a nigdy nie 
był. Pisma Kraszewskiego nie dowiodą iego ni< przyja­
źni dla Kościoła. Ma on. juk każdy człowiek a przede- 
wszystkićm jako pisarz wybujałćj obfitości swe błędy 
i usterki, których krytyka sumienna literacka ni>‘ ma 
powodu oszczędzać, lecz ''by zeń zrobić wroga Kościoła 
i katolicyzmu, na to trzeba było tylko owćj „dobrej 
wiary“, jaką się przeciwnicy jego odznaczają, owćj 
mściwćj i nieubłaganćj zarozumiałości, iaka im w nie­
przyjaciołach osobistych, niepr yjaciół Kościoła wska­
zuje, owćj łatwowiernćj dobroduszności wreszcie, która 
bez dobrodziejstwa inwentarza przyjmuje to, co jćj 
nie obliczająca się z prawdą zła wiara peddaje.—Po tćm 
zastrzeżeniu z góry, powiedzmy, iż dla człowieka nie przy­
sięgającego i u verba magistri owego nieprzyjaznego 
Kraszewskiemu obozu, kandydatura jego do sejmu Rze­
szy mogła uchodzić za rzecz nieprzyjemną może Tygo­
dnikowi Katol. i jego zwolennikom, ale mgdy za ob­
jaw jakićjś nieprzyjaźni dla Kościoła. Była owa kan­
dydatura postawiona nie jako sztandar opozy­
cji przeciw Kościołowi, ani nawet jako wy­
raz ouozycyi przeciw ultramontanom po 'nań- 
skim, lecz jako symbol łączności wszystkich 
części dawnćj Polski w obec zjednoczonych 

drugićj strony całych Niemiec. Otóż cały
sens moralny owćj kandydatury Kraszewskiego, którćj 
redaktor pisma naszego, o ile był jćj inicjatorem, nie 
ma powodu ani się wstydzić, ani źałow ć. Zresztą wol­
no mu było ową kandydaturę postawić, jak każdą inną; 
wolno mu ją było postawić, jak wolno było postawić 
stronie przeeiwńój kandydaturę swoich przyjaciół i zwo­
lenników. Czego mu jednakże nie było wolno i czego 
tóż nie uczynił a co sobie Tygodnik Katolicki 
i zwolennnicy jego pozwolili, to stawiać, łamiąc soli­
darność narodową, swego kandydata przeciw kandyda­
tom na mocy statutów wyborczych przez komitet pra­
wnie postawionym i ogłoszonym. Co się nas tyczy, 
zaręezamy niDiejszćm, iż nasze sumienie nie pozwoli 
nam nigdy stanąć po za obrębem prawa i że za od- 
stępcę i grzesznika przeciw sprawie narodowćj uważali­
byśmy z naszego stanowiska każdego, ktoby w jakich 
bądź wyborach nie oddawał głosu choćby na najzacię­
tszych prźeeiwników swych politycznych, skoro zgodnie 
z przepisami regulaminu wyborczego znaleźliby się po­
stawionymi w rzędzie kandydatów przez komitet wybor­
czy. Niech w obec tego wyraźnego oświadczenia sądzi 
każdy, ile prawdy w zarzucie naszych prz-ciwoików, ja­
koby było zamiarem naszym zawichrzyć zgodę. — Zby­
wszy nastęonie Tygodnik łatwćm zboczeniem owo za­
rzucane mu przez nas spotwarzanie narodowych po­
wag i narodowych zasług, on, co w chwili obe- 
caćj nie może się nawet zdobyć na wystąpienie w obro­
nie języka polskiego po szkołach elementarnych i on, 
co zapełniając cele kolumny potwarzami i bezpłodoemi 
polemikami ze swymi, nie znalazł dotąd miejsca ani 
na jedno słowo przeciw ’¿rzywdzącemu nasze uczucia 
zamiarowi święcenia uroczystością podziału Polski w Pru­
sach Zachodnich, — pociąga nas do odpowiedzialności 
za podejrzenia objawione nabyto z uaszói strony w przed 
miocie moralności swych redaktorów. Możemy go w tćj 
mierze zaspokoić. Mówiąc o „życiu i prawie ludzi wy 
stępujących w roli jakichś cenzorów“, nie mieliśmy 
w szczególności na myśli redaktorów czy korektorów 
Tygodnika, lecz liczny ów zastęp rzekomych opieku­
nów idei zachowawczćj, owych szermierzy konserwaty­
zmu i ortodoksji, tak licznych w naszym kraju, „zwo­
lenników, protegowanych i protektorów Tygodnika“, 
po których czynach i postępkach niechaj sądzi, kto je 
zna a kto zdolny sądzić, o ile bardzo znacznój części 
ich wolno z czystćm sumieniem robić się publicznie y- 
zoawcami zasad i pojęć, które głoszą a z któremi praktyka 
ich życia tak często bywa pokłóeoną. Wyraźoićj w tym 
względzie mówić nie mamy potrzeby. Kończy wreszcie 
Tygodnik Katolicki replikę swą kategorycznćm 
orzeczeniem, że nasze sumienie nie ma źadnćj wartości, 
jeżeli nie jest sumieniem katolickióm, jego na­
turalnie defiuicyi i autoramentu, i z --ykłą a ciągle po­
wtarzającą się zwrotką o posługiwaniu się naszćm ma- 
soósko-radykalną publicystyką, na co tylko ble odpo-

poważnćj aysKusyr- me ** d^chczas ! Dowiedzieliśmy'co dopiero" wyżćj. Co się zaś tyczy pier- daktora, który naprawiając złe wyrządzone przez
trzebnego zasobu, przygotuje s51 Dadal. D^. d°tyc R , P odnosić sio ma filipika Tygodnika do wia- ! poprzednika, oświadcza, iż jest przekonanym, ze
z naszćj strony zachow teo i dóS Sh” “tunik»“i mi?°i4c“'oz“iwc» roku i ktor Tygodnik. Katolickiego o .»jgtaduyi1 «KS"który* bozzwlocinie opowodci wta, wot posadzkach saboowych umi, chodzid.
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długą, jak długą była jego replika. Jak się spo­
dziewamy, nie będzie się na ten raz skarżył Tygo­
dnik, iż nie chcemy z nim wchodzić w „poważną dy­
skusją.“ Teraz, zakreśliwszy nasze stanowisko i wypo­
wiedziawszy, co było trzeba, możemy znów na pewien 
czas spocząć w naszój polemice i słuchać z obojętno­
ścią nowych obelg i gniewnych pocisków, jakiemi nas 
tchnące to miłością chrześciańską pismo niewątpliwie 
i nadal raczyć będzie.

Mowa p. Dr. Niegolewskiego, miana na zebraniu 
sejmu niemieckiego dnia 25 listopada. 

Pauowie! Pozwólcie roi, że pomimo tak spóżnioućj
pory choć kilka wypowiem słów dla scharakteryzowania 
stanowiska naszego, jakie w obec mającego się uchwa­
lić prawa zajmujemy. Dotąd prawo to roztrząsano i 
uzasadniano z stanowiska wyłącznieniemiekiego 
a pod tym względem nie mamy ani prawa, ani obowią­
zku zapuszczania się w rzeczy specyfi cznie nie­
mieckie. Jednakże nie podobna nam nadal memymi 
w obec przedłożonego wniosku pozostać świadkami, wy­
kroczylibyśmy bowiem przeciw prawom, które rodakom 
naszym, które ludności katolickiej są najświętszemi. Na 
mocy niniejszego wniosku, jakkolwiek go nazwać ze- 
chcemy — lecz został on już właściwem ( znaczony na­
zwiskiem — stalibyśmy się wspólnikami cierpień, 
które nas boleśnieby dotykały; na mocy bowiem rze­
czonego wniosku naraża się w kościele nabożeństwo na 
bezustanne niebezpieczeństwa zawichrzeń i napaści ze 
strony szpiegów i ajentów policyjnych i już z tój przy­
czyny jesteśmy przeciwni takiemu prawu wyjątkowemu. 
Aż dotąd, panowie, wykroczenia sług kościelnych i księ­
ży — nie wchodząc w to, czy one w kościele, czy tóż 
na ambonie miały miejsce — zawsze podlegały ukara­
niu, skoro je uznano karygodne; wystarczało więc za­
wsze ogólne prawo karne (jus commune). Z tój 
więc przyczyny wniosek staje się zupełnie niepotrzebnym 
— chyba że nie tylko karcić ale prześladować za­
mierzacie księży; a zresztą nie jest on bynajmniój wy­
łącznie niemieckim, lecz bawarskim. Ale czyż gwałto­
wne lekarstwo, którego li Bawarya potrzebuje, ma ta­
kże w innych krajach państwa być użyte; po co ? wszak­
że reprezentant ministeryum bawarskiego sam orzekł: 
że nie doprowadzi ono do zamierzonego celu! Nam 
bo się zdaje, że, jeżeli siła żywotna Bawaryi istotnie 
zagrożona, nie powinna Bawarya nas swojóm gwał­
cić lekarstwem, lecz przypatrzeć się, czyby w inny spo­
sób nie dała się rzecz załatwić. Wszakże istnieje pań­
stwo niemieckie, w którem ona z pewnością swe znaj­
dzie pomieszczenie. Przedłożenie podobnego wniosku 
inauguruje znaną teoryą czynów gwałtownego 
ratunku (Theorie der rettenden Thaten) i niech mi 
będzie wolno dodać z naciskiem: nie tylko w admini- 
stracyi, ale w prawodawstwie samem. Jeżeli podobne 
zostaną' adeptowane zasady, zrodzi się niechybnie po­
tomstwo, pod którego rządami cierpieć nam przyjdzie; 
inna bowiem powodować się teoryą gwałto­
wnego ratunku w administracyi, inna wy­
nieść takową do zasady w prawodawstwie. 
Dalej, pan komisarz związkowy, motywując konieczność 
wyniesienia wniosku t. z. bawarskiego do prawa obo- 
więzującego całe państwo niemieckie, odnosił się do 
teoryi pożaru w domu sąsiada. Porównanie to bardzo 
kuleje, a ustawy towarzystw zabezpieczeń na ogień, są­
dzę, nąjlepiój dowodzą, że w razie pożaru nie wolno 
natychmiast wszystkich zrywać zabudowań zabezpieczo­
nych, lecz ograniczyć się na najbliższe sąsiedztwo. Co 
zresztą o tój teoryi ogniowój sądzić wypada, my Polacy 
nąjlepiój się przekonaliśmy. Nie chcianoż podziału Pol­
ski, największój zbrodni, jaka kiedykolwiek popełnioną 
została, na tój podstawie usprawiedliwić? Nie pomy­
ślano nawet nad tóm, iż nicwolno jest nawet w razie 
pożaru wchodzić do domu sąsiada — by tamże rabo­
wać, mordować, kraść!

Jeżeli następnie jądra rzeczy szukać należy jedynie 
w rozstrzygnięciu kwestyi, kto ma pierwsze w państwie 
zajmować miejsce, rząd, czy tóż kościół rzymski, — to 
wca'e nie należy do rzeczy. Kościół rzymski nic dla 
siebie nie żąda innego, jak tylko wolności w swojój 
dziedzinie, i o ile historya dowodzi, kościół nigdy 
nie wdzierał się do rządów, kiedy przciwnie 
rządy nadużywały powagi kościoła do celów 
państwowych.

Skoro nareszcie kler bawarski tak dalece upadł, 
że podług oświadczenia komisarza związkowego nie jest 
niczem innem, jak czystym obrazem jezuityzmu, 
natenozas spodziewać się można, że w najbliższym cza­
sie Bawarya przedłoży państwu wniosek o zniesienie 
księży katolickich.

(głosy: ho! ho 1)
Z pewnością! Wszakże zniesienie zakonu Jezuitów 

już zapowiedziane zostało; zważywszy zaś, że w Bawa­
ryi sami są Jezuici, zniesienie księży katolickich prostą 
jest konsekwencyą.

Co zaś do twierdzenia, mającego opoprzeć wniosek 
,jakoby katolicyzm zostawał wjzwiązku z masami, uży­
wając do przeprowadzenia zamierzonego celu pochlebstw 
i innych podobnych sposobów,“ pan deputowany miasta 
Meppen (Windhorst) zażądał od zastępcy rządu bawar­
skiego dowodów, wykazujących owo zorganizowane po­
łączenie z masami. Nie usłyszeliśmy argumentów ża­
dnych. Pogadanka bowiem, pogadanka okolicznościowa 
pana komisarza związkowego z biskupem pasawskim, 
który podobno miał się wyrazić, że klerowi nie pozo- 
staje nic innego, jak w bliższy wnijść związek z masą 
ludową, nie może zaiste posłużyć za inkryminacyą, nie 
mówię już za udowodnienie zorganizowanego zespolenia, 

(bardzo dobrze!)
Nawet sędzia, słuchając świadka, winien go dobrze 

objaśnić, tłómacząc mn, w jakim celu, wjakiój sprawie 
świadectwa jego zasięga, nie zaś tylko okolicznościową 
z nim zawiązać pogadankę. Któż wie, czy biskup w 
sposób żartobliwy rzeczy tćj nie pojmował, 
by p. ministra cokolwiek połechtać;

(wesołość 1)
do odpowiedzialności bowiem w skutek rzeczonej roz­
mowy biskup pociągniętym nie został, nie można więc 
przypuścić, aby słowa swe brał na seryo.

Sposób wyrażania się o dwóch rządach państwa i 
kościoła można w ogóle do wszelkiój zastósować opo- 
zycyi. Każda bowiem opozycya, byle jako tako zorga­
nizowana, tworzy antytezę rządu. Chcąc więc w 
sprawach kościelnych i politycznych jedynie tylko urz - 
dowe tolerować opinie, natenczas .trzeba znieść system 
reprezentacyjny i wszystkich w urzędowe przy­
brać uniformy, a tuszę sobie, nie będziecie Pano­
wie mieć przyczyny uskarżania się, że księża nagannie 
się wyrażają o rozporządzeniach rządowych, które prze­
cież nie zawsze są nieomylnemi.

Jeżeli z przyciskiem mówiono o wielkim wpływie 
duchowieństwa na lud, zapomniano zupełnie, że równy 
na masy wywierają wpływ wielcy właściciele dóbr 
i fabryk.

(Prawda !) }
A któż największy wywiera wpływ na lud, kto?

urzędnicy! Panowie, mnie samemu nadarzyła się 
sposobność przemawiania w izbie pruskiój o niesłycha­
nych nadużyciach urzędników. Nadużycia miały isto­
tnie miejsce; udowodniłem je. Ale ze względu na 
wszechmocność rządu, na nieomylność rządu 
i jego sług, urzędnicy nie zostali pociągnięci 
do odpowiedzialności o nadużycie rządu.

(Słuchajcie ! Słuchajcie !)
Tak Panowie, kwesty a, o którą nam chodzi, ogra­

nicza się li na walce dziś tak wymownemi słowy wie­
lokrotnie napiętnowanój: Wszechmocność państwa • 
ma być wyniesioną do nieomylności !

(Wielka prawda!)
Nieomylność rządu i jego sług nie chce nawet , 

mieć równoważącój konkurencyi w nieomylności Papieża. 1 
Mnie zaś się zdaje, kto popiera nieomylność państwa, 1 
ten zasię nieomylności Papieża przeciwnym być nie 
powinien,

(wesołość 1) !
i niewykroczy tóm samóm przeciw konsekwencyi. Prze­
cież zresztą nieomylność Papieża nie może z niniejszym 
wnioskim w żadnym stać związku. A wszelkie aż do­
tąd celem wykazania konieczności wniosku przytaczane 
dowody mimowolnie obudziły w mój pamięci słowa sła­
wnego francuzkiego męża stanu, który powiedział: „II 
n’y a pas de plus grands spectacles que les 
embarras de la force aux prises avec la fai­
blesse,“ i w rzeczy saméj nie mogłem nie nabyć 
przekonania, że siła jest po stronie rządu, któremu ze 
strony kościoła żadne nie grozi niebezpieczeństwo. 
Gdyby bowiem bezsilność kleru nie była widoczną, za­
iste inne na poparcie waszego prawa stawiaćby wam 
przyszło dowody; ale niepodobna wam jest przytoczyć 
jakiegokolwiek dowodu.

Panowie ! ci, którzy prawo to obsypują pochwałami, 
chcą sprawić to, aby kościół był wyzyskiwany, bo pan 
Treitschke bez ogródki tego zażądał, — przeciw czemu 
nawet p. Dr. Loewe protestował — aby duchowieństwo 
za ścisły miało sobie obowiązek tylko w pochwalający 
o rzeczach rządowych przemawiać sposób. Tak, Pano­
wie, kto po księżach wymaga, aby tylko pochwalające 
z ambon wygłaszali słowa, ten winien, uznając, w księ­
dzu człowieka wolnego, pozwolić mu i w naganny od­
zywać się sposób ; sprzeciwi się to bowiem powadze ko­
ścioła, jeżeli osoba duchowna poniżoną zostanie do sto­
pnia śiepego narzędzia władzy świeckiój. Podobne 
wymaganie prowadzi wi docznie d o neg a cyi 
kościoła.

Ośmielam się, Panowie, wskazać wam kraj, w któ­
rym religia katolicka ciągłym podlega prześladowaniom 

i — mówię o Bosyi. Zaczęto tam od małego na pozór 
sposobu prześladowania, a dziś rzecz do tego posunęła 

1 się stopnia, że księdzu tylko takie wolno odczytywać 
: kazania, które przeszły przez cenzurę rządu 
; schyzmatyckiego.
i (Słuchajcie ! Słuchajcie !)

Ale nie na tóm koniec : Rząd schizmatycki sporzą- 
! dził urzędowe tłómaczenia pisma ś., ogłaszając takowe
• w miejsce wulgaty za obowięzujące.

(Słuchajcie 1 Słuchajcie !)
; A więc, jeżeli panowie na żądanój drodze namię- 
! tnego traktowania duchowieństwa dalój postępować bę- 
i dziecie, wtenczas i wy będziecie musieli sporządzić urzę- 
! dowe tłómaczenie pisma ś., bo pismo ś. w sobie mieści 
\ prawidła, z których, jakkolwiek się ta nie zapatrujemy, 
i zawsze da się wydedukować przeciwieństwo 
; z rządem, zwłaszcza jeżeli takowy chce być 
; nieomylnym.

Panowie, jednóm słowem powiedziawszy, prawo to 
; ma na celu prześladowanie; w rzeczy zaś 
: saméj daleko jest gorszóm zamierzone prze­

śladowanie przez samo istnienie prawa, jak 
rzeczywiste skazania duchownych na mocy 
prawa.

; Ksiądz na ambonie będzie bezustannie pod policyj- 
: nym mieczem Damoklesa ze względu na zaprowadzoną 
i możliwość denuneyowania go w każdój chwili często w 
' skutek źle zrozumianego słowa. W takich zaś okoli- 
i cznościach Panowie nie będziecie mogli zapobiedz wy- 
' niesieniu do systemu denuncyacyi i prześladowania du- 
; chowieństwa. Znajdzie się każdego czasu dużo indywi- 
! duów, które z osobistych, nieuzasadnionych przyczyn, 
j ulegną pokusić zemszczenia się na księdzu za pośredni- 
i ctwem politycznój denuncyacyi. Podobne indywidua 

odtąd oblegać będą ambonę, pomijając obsaczanie jój 
przez sługi policyjne. Pod temi warunkami religia ko­
niecznie ucierpi, tak zupełnemu ulegnie podminowaniu,

; a przecież nie śmiem przypuścić, iżby oddanie religii 
j na pośmiewisko i zniewagę mogło leżyć w interesie tego 
i zebrania. Taka bowiem zniewaga przygotowałaby wnio- 
\ sek o usunięcie wszelkich pozytywnych religii, któryto 
' wniosek konsekwentnie musiałby być stawiony.

Szczególniój zaś w czasach ruchliwych ambonę ob- 
i legać będą szpiegi a obecność w kościele indywiduów, o 
■ których z góry istnieje przekonanie, że nie dla nabo- 
; żeństwa się tam znajdują, musi przeszkadzać nabożeń- 
i stwu modlących się. Panowie! Nie przeszkadzajcie 
’ w nabożeństwie ludowi, nie dawszy mu nic 
i lepszego, jak co uzyskuje przez nabożeństwo, 
; a co się przyczynia do poskramiania namię- 
! tności, iżhyście snąć nie popchnęli go do czy- 
i nów, o których z wielkióm przemawialiście 
i oburzeniem; mówię o stósunkach w Paryżu, 
i Bacząc na spóźnioną porę dnia, przestaję na kró- 
; tkich tych wzmiankach, wymierzonych przeciw uchwale 
' prawa, prawa otwierającego śluzy wszelkim najpodlej- 
i szym i najniegodziwszym namiętnościom — dla czego 
i tóż my Polacy będziemy głosować przeciw jego przy-
• jęciu.

--------- —■—

* P. Ignacy Łyskowski z Mileszew, poseł na sejm 
w Berlinie, za pośrednictwem Gaz. Toruńskiój oglo 
sił następujące pismo:

Do wyborców polskich Prus Zachodnich.
Wiadoma wam rzecz, że ludność polska Prus Za- 

i chodnich podaje do sejmu petycyą o równouprawnienie 
< języka polskiego z niemieckim w Prusach Zachodnich.

Ponieważ o takim równouprawnieniu rozmaite mogą 
J byó wyobrażenia, a niemieckie gazety prawdziwego dzi- 
t woląga z naszój petycyi zrobiły, przeto mam sobie za 
; obowiązek, jako poseł do sejmu, objaśnić, do czego ta 
: petycya zmierza. Oto w prawodawstwie pruskióm jest 
Î równouprawnienie języka polskiego z niemieckim dla 
; ludności polskiój" Księstwa Poznańskiego uznane, dla 
t ludności polskiój Prus Zachodnich zaś nie.
Î Ponieważ podług artykułu 4 konstytucyi pruskiój 
i jesteśmy wBzyscy równi w obeo prawa; ponieważ du- 
| chowe potrzeby ludności polskiój Prus Zachodnich są 
« te same co ludności polskiój w Księstwie;
1 ponieważ dalój w prawodawstwie pruskióm nie ist­

nieją dotąd w tój mierze obowięzujące prawa dla Prus 
Zachodnich;

ponieważ nareszcie prawo równouprawnienia języka 
polskiego powinno byó prawidłem dla prawa szkólnego, 
mającego przyjść pod obrady zebranego sejmu:

udajemy się do sejmu z proźbą, aby w prawodaw­
stwie pruskióm, tak samo jak dla ludności polskiój Księ­
stwa Poznańskiego, równouprawnienie języka polskiego 
z niemieckim dla ludności polskiój Prus Zachodaich 
wyrzeczone zostało.

Petycya nasza żąda tylko słuszności i dla tego 
przez każdego Polaka Prus Zachodnich znającego swoję 
godność podpisaną a przez każdego Niemca, szanują­
cego godność w swoim współobywatelu polskim, powa­
żaną byó winna. Już tóż nadesłano mi dotąd ze 
wszystkich powiatów Prus Zachodnich podpisy ludności 
polskiój pod tę petycyą. Idzie wszelako o to, aby ka­
żda gmina, każda wieś polska, swoje podpisy przysłała 
a tóm samóm został złożony dowód przed sejmem, że 
w tój prośbie bierze ud dał cała ludność polska Prus 
Zachodnich.

Wzywam więc wszystkie gminy naszój prowincyi, 
które dotąd swych podpisów pod tę petycyą nie przy­
słały, aby takowe jak najprędzój tu do Berlina pod 
moim adresem przysłać raczyły. Wystarczy do tego 
prosty arkusz papieru z napisem:

Podpisy pod petycyą do sejmu o równoupra­
wnienie języka polskiego z niemieckim w Pru­
sach Zachodnich,

z powiatu .... z gminy .... 
Pisałem w Berlinie, dnia 30 listopada roku 1871.

Ignacy Łyskowski, 
poseł Brodnicki.

Wiadomości urzędowe.
Lek rz praktyczny dr. Hoffmann w Sierakowie miano­

wany został thirurgiem powiatowym powiatu uiiędzychodzkiego.

Korespondeneye Dziennika Pozn.
K Wrze«IA«Ulega, 23 listopada. 

Dziennik Poznański z dnia 19 listopada do­
nosi o memoryale, jaki nadreńskie towarzystwo rólnicze 
wystóaowaó miało do rządu celem zreformowania praw 
podatkowych i celnych państwa niemieckiego na korzyść 
rólników.

Ze zdziwieniem, ale równocześnie z radością spo­
tkałem się z tóm doniesieniem : z zdziwieniem dla tego, 
że dopiero teraz Dziennik Poznański poruszył tak na­
zwaną kwestyą interesów rólniczych, kiedy ona w Niem 
czech już od blizko trzech, czy czterech lat zajmuje 
głowy wszystkich myślących rólników bądź na zgroma­
dzeniach i kongresach rólniczych, bądź w prasie rólni- 
czój ; z radościój zaś dla tego, że teraz może Dziennik 
zechce częścią tę kwestyą poruszać i naszemu społe­
czeństwu prawie wyłącznie rólniczemu wykazać, jak 
wielka mu się dzieje krzywda przy istniejących teraz 
podatkowych prawach. — Rólnicy nasi do tego czasu 
przedewszystkióm nad tóm tylko przemyśliwali, jak naj- 
lepiój orać, siać lub tuczyć woły, owce i t. d.; techni­
czne wykształcenie dzięki takiemu kierunkowi daleko 
także postąpiło; cóż jednakże z tego, kiedy właściwy 
zysk zabiera niegospodarz rólnik, ale zręczny kapitali­
sta lub bogaty i rzemysłowiec, który umie około swego 
interesu chodzić i bądź od rządu, bądź w ciałach pra 
wodawczych takie prawa wykolatać, które mu dozwalają 
z uszczerbkiem dla reszty społeczeństwa nietylko wy­
godnie żyć, ale nawet znacznego majątku się dorabiać,

Nie podlega źadnój wątpliwości, że religia, język 
itd. stanowią ważną część istoty narodu; nikt z pra­
ktycznych i zdrowo myślących ludzi nie zaprzeczy je 
dnakże, że równie ważnym czynnikiem w życiu tegoż 
narodu jest jego kapitał materyalny, a w raszóm na­
rodzie szczegółowo ziemia; ochronić tę ziemię od prze­
ciążenia podatkami nietylko uwagi godne zdaje mi się 
ze względów ekonomicznych, ale zapewne także i po­
litycznych.

Wykazywać jakie podatki przedewszystkióm po­
winny byó usunięte, a jakie zaprowadzone, nie może byó 
przedmiotem pobieżnój korespondencyi ; skreśliłem tylko 
dla tego tych kilka wierszy, ażeby zwrócić uwagę ko­
legów rólników na ten przedmiot, który jak wyżój nad­
mieniłem już w Niemczech zajmuje od blizko czterech 
lat zgromadzenia i prasę rólniczą. —

Memoryał nadreńskiego towarzystwa rólniczego jest, 
o ile mi wiadomo pierwszym, który towarzystwa rólni­
cze wystósowały do rządu; ważnóm jednakże dokumen­
tem jest w tój sprawie rezolucya szlązkich rólników 
znana pod nazwą programu wrocławskiego, do którego 
postawienia najwięcój się przyczynił członek kolegium 
ekonomicznego pruskiego p. Elsner-Gronowfz Kaimo­
wie; streszcza ten program mniój więcój szkodliwe 
dla rólnictwa przepisy i prawa teraz ebowięzujące i ta­
kowych usunięcia się domaga.

Prędzój czy pófniój sprawa ta rólniczą wytoczyć 
się musi w ciałach prawodawczych, zachodzi więc tutaj 
pytanie, czy nie dobrze by było, aby nasze koła posel­
skie1? zechciały spółeczeństwo nasze i w tój kwestyi 
wziąść w obronę; la haute politique, która także ma 
swe prawa, nie pozwoli zapewne wszędzie na bezwzglę­
dne publiczna występowanie, pozostaje w takim jednakże 
razie prywatna agitacja i moralne poparcie niemieckich 
szermierzy w interesie rólnictwa ; związani jednemi pra­
wami państwowemi zmuszeni jesteśmy wspólnych interesó w 
wspólnemi siłami bronić.

Berlin, 1 grudnia.
(Mowa p. Krzyżanowskiego. — Obiad z powoda zakońozena 

posiedzenia parlamentu.)
Dziś przy obradach nad budżetem zabrał głos p. 

Krzyżanowski, który, z wielkióm zajęciem przez wszy­
stkich słuchany, mniój więcój następujące wygłosił 
myśli.

Niemcy w wszelki możliwy sposób wyzyskują Po­
laków i ciągną z nich jaknajwiększe korzyści. A jakąż 
im za to dają nagrodę? otóż że w szkole, w kościele, 
w administracyi najmniejszego na nich nie mają wzglę­
du, gwałcąc wszędzie najsłuszniejsze ich prawa. Tak 
więc pan kanclerz nie wahał się wygłosić w sejmie, że 
żołnierze Polacy nąjlepiój dowiedli swego patryotyzmu 
niemieckiego tóm, że mężnie Bię wszędzie spotykali. 
Abyście więc ponownie nie mieli powodu z podobnemi 
odzywać się zdaniami, my Polacy na budżet się nie 
zgadzamy — nie życzymy sobie, abyście, jak krew na­
szę tak pieniądze nasze na rzecz giermanizmu obracali, 
dowodząc nam, że jesteśmy Niemcami, gdyż wypełniamy 
wszystko, cokolwiek po nas żądacie, chętnie i ochoczo. 
Panowie, podobne orzeczenia czystóm są 
bluźnierstwem i naigrawaniem się z po­
gwałconych uczuć, pogwałconój narodowo 
ści! Dla tego Panowie my Polacy pieniędzy nie damy, 
nie chcemy bowiem, abyśmy, mając szkodę, znosili 
także i zniewagę.

Jestto tylko słaby szkic wymownych i dobrze obmyśla-

słów p. Krzyżanowskiego, który według ogólnego zda śU I 
nia wszystkich tak się gracko spisał, że go posłowie ;i Pov 
nasi postanowili uczcić obiadem wspólnym. Na uczcie * 
był także p. Kriiger, Duńczyk, obecnym. Przemówi) tp>e\¡ 
do niego w czasie uczty p. Taczanowski (po niemiecku) gnęli 
wychodząc! z analogii, że jak rzeczywiści istnieją an’ aczuc 
tropofadzy, tak i moralni. — Dowodem togo my i pozór 
Polacy od lat 100, wy zaś Duńczycy Szlezwigu od lat f*cz^ 
najnowszych. Dosyć spojrzeć od Elby do Wisły, aby prawi 
godnie ocenić skutki ludoźerstwa. Lecz miejmy na- *>nD’ 
dzieję, że te idee drapieżne nie zadługo ulegną iu- go M 
nym, wzniosłym i sprawiedliwym pojęciom, które nam ¡5° .8 
pozwolą odetchnąć wolnością. Ostatecznie wznosi zdrowie * 
gościa i reprezentanta także pogwałconój w swych pra- duchi 
wach ludności. Przeć

Pan Krüger odpowiedział bardzo łamaną niemczy, j/ch 
zną, że czuł zawsze wielkie uszanowanie dla narodu 
polskiego, który czy prędzój czy późniój uzyska swą nam 
niepodległość, dzisiejsza wszelako okoliczność uszanowa- tom 
nie to w dwójnasób potęguje. Zważywszy bowiem, źe 
po stuletniój niewoli i uciśnieniu Polacy tak liczną po­
syłają do sejmu niemieckiego reprezentacją, by broniła 
świętych praw narodowości i wolności, jedno u rozsą. 
dnych i bezparcyalnych może być tylko zdanie: Pola y Law 
są narodem, który zginąć nie może, który wolność Lwi, 
swoję odzyskać musi — a wasza wolność zagwarantuje Ców. 
i naszę, dla tego za wzorem postępować będę wa- Iowo 
szym, i wasze branie się w obec rządu będzie dla mnie sic s] 
normą. parla

Na tóm mniój więcój kończy się czynność je(’»o»o-jęcia ; 
czna Koła poselskiego polskiego do sejmu niemiecliego, (wole 
Gdybym miał swojo co do czynności i działalności Kola W in 
wygłosić przekonani, powiedziećbym mu iał, że *ywi ą- artt< 
zało ono się w pierwszym roku dobrze i sumiennie łoneg 
z swych obowiązków. Zostawało zawsze na raz ebn- odrzu 
nóm stanowisku czysto-narodowćm, polskióm, wyłą- ¡ażeby 
czając się wszędzie z grona, do którego wbrew woli ¡trzeb 
policzone zostało. Posłowie polscy nie występowali często, sumą 
lecz występowali zawsze, kiedy interes polski narodowy tego znać 
wymagał; i począwszy od mowy p. dr. Żółtowskiego, który woli, 
dnia 1 kwietnia rb. protestował przeciw wcieleniu poi- Wie 
skich części do Niemiec, aż do mowy ostatniój p. Krzy- chcia 
’anowskiego dnia 1 gruduia, w którój protestuje prze- !»ie, 
ciw wyzyskiwaniom Polaków materyalnym, podobnie taiaro 
jak niegdyś moralnym — wszystko szło porządkiem tak (tarte 
pięknie i solidarnie, że nic nie pozostaje, jak zakończyć (owój 
życzeniem, aby nam zacni ci mężowie długo posłowali (nent 
i przewodniczyli. (oku

_ _ _ _ _ _ _ _ _ tańst
Berlin, 1 grudnia. ’

(iwa 
traci

(Sejm pruski. — Wybór marszałka. — Koto sejmowe polskie.
Obchód rocznicy listopadowéj).

(m) Jakkolwiek dwa w tój chwili w Berlinie obra-Wę 
dują sejmy, to mimo to niewiele o ich czynnościach par- fl®)' 
lamentarnych powiedzieć można. Parlament, główniej- " 111 
sze załatwiwszy sprawy, szybkim teraz postępuje kro- «wkc 
kiem w rozprawach, ażeby mógł umożebnió rozpoczęcie tltor 
prac sejmowi, którego jedyną dotychczas czynnością są Przcc 
wybory marszałka i dwóch wicemarszałków. Jeśli spo- ¡ÍWaz 
dziewać się było można, że wszystkie stronnictwa izby hzyl' 
poselskiój zgodnie obiorą Forkenbeeka przewodniczącym, íato’ 
to z drugiój strony wątpliwości także podlegać nie mo- w 
gło, że polscy posłowie nie oddadzą głosów mężowi, TO11, 
który za stósowne uważał wziąść udział w czynnościach » 
komitetu, a nawet stanąć na jego czele w celu uświe- |ie 
tnienia aktu rozbioru Polski. Forkenbeck podobnie jak MS' 
wielu niestety mężów, przekonywa nas, że zmiana sta- e£° 
nowiska i urzędu łatwo pociąga za sobą zmianę także 'eS° 
przekonań i że od takiój metamorfozy nie są nawet ci W 
wolni, którzy przez czas długi uchodzili za mężów za- i)ina 
sad. Rozprawy w parlamencie nad dodatkiem do pra- lacy' 
wa karnego a wymierzonym przeciwko duchowieństwu, Pa‘ 
rozprawy nad projektem dotyczącym wydatków na ad- !łr'a 
ministracyą wojskową za rok 1872—1874, — przyjęcie 
wreszcie przewodnictwa w punkcie wspomnionym wyka- Sart 
zują dość widocznie, że marszałek sejmu pruskiego wię- lacy 
cój niż dotychczas zważa na opinią kół rządowych i jako J1 z; 
poseł parlamentu głosuje i przemawia nie zawsze zgo- Jani 
dnie ze zasadami stronnictwa narodowo liberalnego, do roJ( 
którego należy. — Koło sejmowe polskie ukonstytuo- 
wało się przez wybór prezesa i wiceprezesa, wreszcie 
przez wybór sekretarzy. Prezesem obrano ponownie teS 
dra Szumana, wiceprezesem członka izby panów Slas- ya 
kiego, sekretarzami dra Szułdrzyńskiego i ks. Romana ™za 
Czartoryskiego. W skład komisji parlamentarnej na 
bieżący miesiąc wchodzą dr. Szuman, Wegner i Łysko- "e 
wski, a jako zastępcy posłowie Kantak i Wierzbiński. z el 
Zapewniają mnie, że posłowie polscy obu ciał politycz- ue 
nych, korzystając z równoczesnych obrad parlamenta 
i izby poselskiój, kilka posiedzeń odbyli wspólnych w celu 
porozumienia się co do przyszłych czynności p arlamen- 1 r8 
tarnych. Rezultatem tych sesyi najzupełniejsza była 
zgodność w zapatrywaniach na stanowisko i charakter We 
poselski obudwóch kół sejmowych. Bo i jakżeż być mo- rse 
gło inaczój ? Jeżeli sprawy, nad któremi obraduje par- 
lament i sejm pruski, są różne, jeżeli jak orędzie opie-I 
wa cesarskie, parlament „czuwać ma nad utrzymaniem 
potęgi narodowój Niemiec,“ a sejm pruski „wewnętrz- 
nemi zajmie się sprawami,“ — to różnemi nie są i byó !=° 
niemi nie mogą stanowiska, jakie posłowie nasi w obu­
dwóch zajmują sejmach. Jedni i drudzy ten święty tyl­
ko mają obowiązek, ażeby wedle sił swoich bronili in- 
teresów polskich, nieprzedawnionycb praw Polaków i go- e , 
dności narodowój. Nic więc naturalniejszego, że poiło- »TC 
wie nasi takim ożywieni duchem i takiemi przejęci obo- ¡,jrí 
wiązkami, za konieczne uznali korzystać ze zaproszenia ( 
kształcącój się w Berlinie młodzieży i udać się na ob- !o¿ 
chód rocznicy listopadowéj i rocznicy śmierci Mickiewi-j0 
cza. Program urządzony przez komisyą złożoną z pa - ¡0„ 
nów Adama Koszutskiego, Wład. ks. Sapiehę i Stefana 
Cegielskiego, przekonywał, w jak godny dnia tego sposób , , 
odbył się obchód. Uroczystość otworzył p. St. Cegieł- 
ski wstępną mową. Nastąpiły: deklamacja „Oda do 
młodości“ przez p. Głębockiego, waryacya na nótę „Po- L. 
moc dajcie mi rodacy,“ odegrana na fortepianie przez , ( 
p. Gerpego, rozprawa o Mickiewiczu, odczytana przez 
p. Kalksteina, polonez Chopina przez p. Gerpego, de- ja, 
klamacya „Muzyka Jankiela1 Seferowieża i chór „z dy- > 
mem pożarów.“ — Zrozumieć łatwo wrażenie, jakie ob­
chód taki, przy udziale dwustu przeszło osób, a urzą- kj 
dzony przez rołodzież — sprawić musiał, przez młodzież, 
która pamiątki narodowe szanować umie, a kształcenie ¡¡u 
się i pracę za jedyną rękojmią lepszój uważa przyszło- ib; 
ści. To tóż pod naciskiem tych uczuć, ściskających ser- (¡f 
ce, i na widok tego licznego zastępu przyszłych obron- |¡E 
ców praw naszych odezwał się prezes koła sejmowego, ¡g, 
pan dr. Szuman, w słowach mniój więcój nastę- >v¡ 
pnycb: ¡a

Święcić pamiątki narodowe, to obowiązek każdego i0 
obywatela, bo w nich się mieszczą jakoby skarbnice 

' ducha narodowego. I nam, choć od stu lat już tylko 
bolesne święcimy pamiątki, tego obowiązku pilnować 
należy, bo właśnie z takich rozpamiętywam krzepimy is 
uczucie narodowej krzepimy umysły nasze nadziej ii 
lepszój przyszłości. Upadły powstania nasze, upadły



8
„ sił Ł przemocy zewnętrznćj, i naszą własną winą; upadło 
" li powstanie roku 1830 choć najlepićj było wyposażone 
ie < materyalne warunki i powodzenia dla tego, że zwą- 
¡1 ¡pieli o nićm i o narodzie przywódzcy jego, i nie się- 
i) 20?l> d°. wnętrza narodu, nie sięgnęli do całćj potęgi 
q’ aczuc*a *. wiedzy narodowój. Wszakżeż choć trudne na 
jy i pozór dzisiaj położenie nasze, choć nastały, czasy gdzie 

r»czćj poi łaca liczba iglicówek i kartaczownic niżeli
)> prawo przyrodzone i moralność, nadziei tracić nie po- 
a. winniśmy. Mamy prawo istnienia i nie odbierze nam 
Q. g0 żadna siła materyalna, chyba że w zwątpieniu sami 
m go się zrzeczemy. Zaś urzeczy* istniemy je, jeżeli 
ie w ciąglĄji wytrwałćj a spokojnćj pracy z podniesieniem 
a- ducha i poczucia narodowego spotęgujemy siłę narodu.

przeciw tym potęgom niewyczerpanych zasobów moral- 
y. nych nie poradzą iglicówki. Tam więc wysilenia nasze 
in jwrócić, w tćj szczytnćj i zaszczytnćj pracy w,-trwać 
rą nam trzeba, a z ufnością i sobie samym i przeciwni- 
a. fcom naszym rzec możemy: Jeszcze Polska nie zginęła i“

braw

NIEMCY.
# Berlin, 1 grudnia. W dalszym przebiegu roz- 
nad etatem wojskowym w drugiem czytaniu prze- 

awiało na wczorajszem posiedzeniu jeszcze kilku po­
łów. Poseł Bamberger, pomimo że podziela wiele 
wodów niemożności ustanowienia w najbliższym cza­

ję specyalnego etatu wojskowego, sądzi jednakże, że 
parlament nie powinien tego ciężkiego obowiązku pod- 
v :ia się tćj pracy pozostawić swemu następcy, coby z ze- 

oleniem na trzechletnią sumę ryczałtową nastąpiło, 
imieniu rady związkowćj oświadczył minister Del­

ią-(brück w zastępstwie kanclerza państwa, chorobą zło- 
łie konego, że przyznanie sumy ryczałtowćj na dwa lata 
ra-wrzucić musi; podobny okres czasu jest za krótki, 
lą- 'ażeby pr> edsięwziąść rozdział wydatków, który jest po- 
oli trzebny, jeżeli administrai ya wojskowa dotychczasową

'sumą, ma wystarczyć; jeżeli parlament nie clice przy- 
go znać administracyi trzechletniego okresu, natenczas rząd 
iry woli, na wiosnę r. p. zażądać specyalnych zezwoleń, 
al- Wie on bardzo dobrze, że parlament nie będzie wtecy 
sy. chciał zachwiać obrony państwa; lecz co się w kraju 
ze- bie, to nie zaraz uznanem bywa zdała a dla zagranicy 
□ie mianowicie dla nieobrachowanych stósunków w Francyi 
:ak warto, ażeby już teraz przez przyznanie sumy ryczal- 
!yó lowćj na trzy lata jasno wyrażonem zostało, że parla- 
ali taent w zbrojeniu państwa nic nie chce zmienić aż do

(oku 1874. Usłuży się przez to zadaniu pokojowemu 
państwa. Również i minister wojny Roon oświadcza 
iię krótko przeciwko uchwaleniu sumy ryczałtowćj na 

_ iwa lata. Dalćj brali udział w obradach posłowie: 
¡raemer Doos i Bonin za pierwiastkowem żądaniem 

,ra. iządu jednorocznej sumy ryczałtowćj, posłowie Blan- 
ar. [kenburg i Friedentbal za sumą ryczałtową na lat trzy. 
¡ej. ff imiennem głosowaniu odrzucono 190 glosami prze- 
Vq. iwko 84 przyznanie sumy ryczałtowćj na dwa lata, 
cie jatomiast przyznano takową na lat trzy 150 głosami 
Są przeciwko 134. Stronuictwo postępowe i centrum gło- 

p0. owało w zwartćj falandze przeciwko zezwoleniu na 
trzyletnią sumę ryczałtową, obie frakcye prawicy za, 

gn., jatomiast stronnictwo środkowe się rozdzieliło. Przez 
no’ apytanie posła Laskera i odpowiedź na to ministra 
(Wi fojuy Roona wyjaśniło się, że uchwalone zezwolenie 
acli |a trzyletnią sumę ryczałtową nie zmienia nic w spra- 
rje. (ie bawarskiego sejmu pod względem ustanowienia ba- 
jak orskiego etatu dla bawarskiego kontyngiensu wojsko- 
jta- lego. Po zatwierdzeniu całćj reszty etatu państwo­
we tego z poprawkami wniesionemi do niego przez, komi- 
t ci arzy a przęz rząd przyjętemi, które pomiędzy innemi 
za. Iwnagają się na rok przyszły prawa o nżyciu kontry- 
ira- BY' wojennej, zamknięto posiedzenie o godzinie 5'/, 

południa. — Na dzisiejszem posiedzeniu obradowałwu, .
at]. |arlament nad tem samem prawem w trzeciem czytaniu, 
gcie ; w prnskićj izbie poselskićj przedłożył dziś minister
W. karbu Campbausen projekt do prawa, tyczący się atry- 
vjp. mcyi najwyższćj izby obrachunkowej. Spodziewa się 
ak0 to zezwolenia na to prawo, przez które uczyniony zo- 
¡20- Unie znaczny krok na drodze rozwoju konstytucyi. 
‘ jo 'rojekt ten zostanie wydrukowany, po czćm izba po- 
-u0. tanowi, jak ma być traktowany. Minister złożył na- 
zcie łępnie w laski marszałkowskiej projekt, tyczący się 
mie regulowania podatków stęplowycb od rzeczowego ob- 
jas. ijżania gruntów. Następnie zajmowała się izba spra- 
iaca tdzaniem wyborów. Wybór Bismarcka uznano za wa- 

na ny, tudzież wszystkie, o których referowano. Najbliż- 
5ko- ee posiedzenie oobędzie się najrychlej w środę przy- 
iski. tygodnia. Przedłożone dotąd projekty przeka- 
yCZ’ we zostały różnym komisyom.

Książe Fryderyk Karól uda się po po-niebawem
c“ju 'rocie z Göhrde, gdzie poluje z cesarzem, do Peters- 
Qen. wga. Nieobecność jego trwać będzie ze dwa tygodnie.

;nta
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była Niemiecki poseł’ w Lisbonie, hrabia Brandenburg, 
kter (yjechał onegdaj wieczorem na swą posadę. Członek 
m0. loselstwa niemieckiego w Lisbonie tajny radzca lega- 

.. fjny Gundlach umarł tamże.
W izbie poselskićj utworzyła się pod przewództwem 

teła Bonina nowa frakcja pod nazwiskiem „liberalne 
tntrum,“ którćj program ma być ten sam co liberal- 

być stronnictwa w parlamencie niemieckim, 
obu- FRANCYA.
tyl' * Powszechną ciekawość budzi treść przyszłego

1 1Q‘ 'ędzia Thiersa. "Dotąd jednakże obiegają w téj mie- 
i 8°' « najrozmaitsze sprzeczne wieści, a że wszyskie z pe- 
3«°" ttych niby mają pochodzić źródeł, przeto nie wiadomo, 
°b?‘ ióra z nieb wiecćj zasługuje na wiarę. Z jednéj stro-
rpma L K •_ _ _ _ _ _ _ 0^5- i Dni«:'«enJa ! bowiem zaręczają Soir i Patrie, miewające często 
. 0 . ioć półurzędowe informacje, że orędzie będzie zawie- 
iewb j0 propozycye, odnoszące się do przyszłego ukonsty- 

Pft"iowania się rządów.
Pierwsze z wymienonych dzienników pisze w téj 

'°?ól)l następuje: „Orędzie prezydenta rzeczypospolitćj, 
igieł- lok wyliczenia prac przygotowanych przez radę mini- 
1 d0 rów, zawierać będzie wyraźne życzenie, aby rząd 
,)V°' raucyi stanowczo został ukonsty-tnowanym. Wiadomość 
,rzeZ ' dochodząca nas z pewnego źródła, potwierdza zapa- 
irzez iwanie, w którego obronie oddni kilku stawaliśmy.

de' laniem p. Thiersa doprowadzi cząstkowe odnawianie 
5 ■ zgromadzenia do ustalenia rządu.“
3 oD' Z drugićj zaś strony zaprzecza powyższemu 
irzą- miesieniu nie mnićj półurzędowa Agence Ha- 
[zież, iS( twierdząc, że kwestya konstytucyjna zgoła w orę- 
ceme ¡¡a næ jadzie poruszoną. Sprzeczność tę tłómaczy 
szło- iSjjg korespondent Indépendance Belge tćm, że 

bers sam jeszcze nie wie, co mu okoliczności w orę- 
la każą umieścić. Tyle jednakże według wspomnio- 
;go korespondenta pewna, że będzie w nićm mowa o 
krocie zgromadzenia narodowego do Paryża iśro- 
!ach ostrożności, przedsięwziętych dla zapewnienia 
’obody jego obrad w stolicy ; w innych natomiast 
Myach Thiers zamierza podobno pozostawić inieya- 

deputowanym. .
Zresztą, ciekawość publiczności niebawem zostanie 

isPokojoną, gdyż nowa sesya rozpocznie się, jak wia- 
“mo, dnia 4 m. b. Przy zbliżającym się końcu feryi.
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martwy Wersal zaczyna się znów ożywiać. Znaczna 
bowiem liczba deputowanych już przybyła, a ministro­
wie zjeżdżają się często na konfereneye. Mianowicie p. 
Pouyer-Quertier pracuje gorliwie sad rozmaitemi pro­
pozycjami odnoszącemi się do budżetu.

śmierć Rossela naprawdę podobno zmartwiła Thier­
sa, bo tćż w rzeczy samój dziwny stanowi kontrast 
z łagodnością, czy względnością, jakie prezydent rzeczy­
pospolitćj niedawno zapowiedział i jakie uważa za pier­
wszy i niezbędny warunek ustalenia rzeczypospolitćj. 
Utrzymują nawet, o czćm już wczoraj uczyniliśmy 
wzmiankę, że gdyby wyględy na karność wojskową nie 
zdawały się były usprawiedliwiać w części śmierci skaza­
nego, to Thiers byłby niewątpliwie na własną odpowie­
dzialność zawiesił wykonanie wyroku i odwołał się do 
zgromadzenia narodowego. Pogłoska ta, opierająca się 
podobno na wyrzeczeniu samegoż prezydenta, do tego 
stopnia oburzyła przeciw niemu komisją ułaskawień, na 
którą tym sposobem spada całe odium zbytniej suro­
wości, że członkowie jćj zamierzają wytoczyć skargi swe

Thiersa przed forum zgromadzenia narodowego.na
Bądź jak bądź, czy Thiera istotnie pragnął ułaskawie­
nia Rossela, czy tćż tylko udawał skłonność do łago­
dności, aby uczynić zadość żądaniu opinii publicznćj, 
w każdym razie wykazuje się teraz, że postąpił nader 
doweipnie, gdy się zrzekł prawa ułaskawienia i przelał 
takowe na komisyą zgromadzenia narodowego.

Jak donoszą z Wersalu, zaszła w obozie pod Satory 
maleńka demonstracya bonapartowska. Kiedy Thiers 
zwiedzał obóz, pułk 52 wydał okrzyk : „Vive Bacbinquet“ 
(przezwisko Napoleona). Podobne wypadki nie zrażają 
jednakże Thiersa i nie wstrzymują go od szukania, cią­
głej styczności z wojskiem, gdyż w kilka dni później 
przypatrywał się znów manewrom pierwszego korpusu 
(Donay) na plateau de Garcbes. Że w ogóle rządowi 
wersalskiemu zależy wielce na tćm, aby usposobienie 
wojska w dobrćm przedstawiało się świetle, dowodzi 
między innemi ’ następujący artykuł półurzędowego 
Bien Public: „Najulubienszćm twierdzeniem pewnych 
agitatorów jest to, że armia’ gotowa jest skłonić ucho 
a może i podać rękę do działań politycznych. My tylko 
możemy powtórzyć, cośmy już wypowiedzieli : zacho­
wanie się wszystkich na czele armii naszćj stojących je­
nerałów jest jak najlepsze i jak najjaśniesze. Wszyscy 
sprzyjają otwarcie prawnemu porządkowi, który zgroma­
dzenie narodowe i wybrany z łona jego prezydent rze­
czypospolitćj reprezentują. Tymże samym duchem oży­
wiona cała armia. Prawda ta objawiła się znów świe­
tnie wśród narad, jakie się odbywały niedawno temu po­
między jenerałami a naczelnikiem władzy wykonawczćj.“ 

Jeden z korespondentów paryzkich Koln.-Ztg. 
pisze, że na pontonach w Brest znajduje się czterech żoł­
nierzy pruskich z Poznańskiego (a więc może Polaków), 
którzy w czasie pierwszego oblężenia Paryża przeszli do 
szeregów francuzkich, a późnićj służyli komunie. Zdaje 
się dodaje rzeczony korespondent, że dezereya z wojska 
pruskiego uwolni ich od kary za udział w rokoszu, jak­
kolwiek w szeregach komuny dość wysokie zajmowali 
stopnie.

W tych dniach odbyła się instalacya ks. Gulbert 
na arcybiskupstwo paryskie ; dla żałoby wszakże kościel- 
nćj po arcybiskupie Darboy z mniejszą uroczystością, 
niż zwykła towarzyszyć tego rodzaju ceremoniom.

W dniu 24 listopada odbyło się doroczne posiedze­
nie publiczne akademii francuskićj, na które się zgro­
madziła znaczna ilość osób P. Legouvé przewodniczył 
na tćm posiedzeniu. Najprzód sekretarz odczytał spra­
wozdanie ze złożonych w roku zeszłym konkursów. Na­
stępnie p. Cuvillier-Fleury odczytał ustę> z „Pochwały 
Sullego,“ która to praca otrzymała pierwszą nagrodę, 
a w końcu przewodniczący miał mowę, w którćj po wy- 
liczyczeniu udzielonych przez akademią nagród, między 
innemi o przeniesieniu stolicy Francyi z Paryża do Wer­
salu, w następujących odezwał się słowach:

.......„Dotychczas Paryż objawiał wiele ujmujących
przymiotów, podczas oblężenia objawił on cnoty. W imie­
niu tych cnót ośmielam się przemawiać dziś do was. 
W miesiącu październiku 1870 r., kiedy artylerya pru­
ska zagrażała naszym pomnikom swemi pociskami, głos 
oburzenia wyrwał się z łona tego zgromadzenia, a in­
stytut Francyi odwołał się do wszystkich ucywilizowa­
nych narodów, żeby zaprotestować przeciwko zniszcze­
niu artystycznych bogactw Paryża. Otóż dla wielkiego 
miasta jest coś droższego od jego pomników, muzeów, 
bibliotek — godność miasta stołecznego; pierwsze są 
jego ozdobą, druga jego część stanowi. Niechaj więc 
będzie wolno instytutowi, który protestował przeciwko 
bombardowaniu Paryża, zaprotestować przeciwko po­
zbawieniu go godności stolicy; niech się instytut od­
woła nie do członków akademii istniejących w Europie, 
ale do miast Francyi, to jest do sióstr naszych. Niech 
tym miastom powie, że zamach wymierzony na godność 
Paryża, jest to walka w szeregach niemieckich, bo ja­
wne przyczynianie się do zazdrości i do nienawiści, ja- 
kiemi Prusy względem nas pałają. Niech przypomni 
prowineyom tę epokę zgody, tę oblężenia epokę, pod­
czas którćj jćj synowie przelewali krew pospołu z syna­
mi Paryża, a Paryż dawał braterski przytułek jćj sy­
nom. Niech im to głośno powtórzy, że pośród naszych 

i klęsk okropnych tylko jedna rzecz może naB ocalić: 
zgoda! Niech je uroczyście wezwie do zapomnienia uraz 
i zawiści i do pamiętania tylko o podniesieniu się z u- 
padku naszćj nieszczęsnćj ojczyzny, bo tu o nią chodzi ; 
a Francya wtedy dopiero będzie dawną Francyą, kiedy 
Paryż będzie dawnym Paryżem.“

WŁOCHY.

* Obok projektów tyczących się nowćj pożyczki, 
zawrzeć się mającćj z jednym z krajowych banków, re­
formy sądów przysięgłych, powszechnego obowiązku 
służenia w wojsku i obrony krajowćj przedłoży rząd 
sejmowi w obecnój zesyi także ważne prawo o religij­
nych stowarzyszeniach i administracyi majątku kościel­
nego. Rzymski korespondent do Perseveranza, 
którego uważać należy za dobrze poinformowanego, po­
nieważ dyrektor tegoż dziennika, Bonghi, powołany zo­
stał do współudziału w obradach nad tćm prawem, pi­
sze o nićm: „Dowiaduję się, że projekt dotyczący sto­
warzyszeń i eligijnych podzieli własność kościelną na 
kilka grup. I tak domy, będące siedliskiem jenerałów 
zakonów, przeznaczone na szpitale, na wychowanie itd. 
tudzież zakłady przez zagranicznych założone, domy 
przy których szkoły istnieją i inne instytuty tworzyć 
będą osobne grupy i dla każdćj z nich ustanowiony zo­
stanie osobny system zniesienia i przeistaczania.“ Wi­
dać ztąd, że rząd z wszelką przezornością i łagodnością 
do dzieła przystąpić zamierza. Ażeby się zasłonić, 
przedłoży prócz tego prawo to nasamprzód senatowi 
i przez prawdopodobnie pomyślną uchwałę tego prze­
ważnie konserwatywnego ciała wywrze nacisk na izbę 
deputowanych. Jaki zresztą los spotka prawo to w bu­
rzach, na których zbywać nie będzie, trudno dziś prze­
sądzać. Już od dawna prorokowały dzienniki opozycyi, 
że ministerstwo nie przeżyje tćj sesyi parlamentarnćj;

teraz kiedy sejm zagajony został, powątpiewają, ażeby 
twierdzenie to miało się urzeczywistnić. Co kiedyś 
czyniło gabinet obecny, powstały z kompromisu, jednoli­
tym, tj. zasada jak największćj oszczędności, dawno już 
przebieg wypadków usunął i podług wszystkiego, co 
się od 20 września 1870 roku stało, byłoby nataralnćm, 
gdyby ministerstwo obecne ustąpiło z pola. Minister­
stwo Ratazzego lub Minghetti-Peruzzego mogłoby jo 
wtedy zastąpić. Lecz w kołach izby poselskićj istnieje 
zapatrywanie, że ani lewica ani prawica nie są w sta­
nie utworzyć silnego gabinetu i dla tego jest możebnćm, 
że obecni ministrowie, chociaż nie wszyscy, utrzymają 
się u steru.

RUMUNIA.
Wniesioną przez Sprawozdawcę p. Lahovary od­

powiedź na adres od tronu przyjęła izba deputowanych 
prawie jednogłośnie, dawszy tćm samćm dowód „swćj 
lojalności i przywiązania do księcia“ i „najzupełniejszćj 
zgody z rządem." Te przynajmnićj wyrażenia i podo­
bne znachodzą się kilkakrotnie w odpowiedzi; jaką zaś 
mają wartość, przyszłość może niedaleka pokaże.

I senat uchwalił odpowiedź na mowę od tronu, a 
w nićj poszedł jeszcze dalćj niż izba deputowanych. 
Opływa ona w zaręczenia miłości i zaufania do księcia, 
ksi żnćj i małćj księżniczki, przyrzekając zarazem, że 
senat poprze najusilnićj zapowiedziane projekta rządo­
we a raianowie rozwiązanie kwestyi kolejowćj. Prócz 
tego pragnie senat w swćj odpowiedzi przedłożenia kil­
ku jeszcze dalszych projektów do praw, jak dotyczących 
uregulowania stósunków prawosław. kościoła rumuńskiego, 
wychowania publicznego i założenia banku kredytowo- 
gruntowego. Dalćj daje odpowiedź jeszcze wyraz rado­
ści nad konwencjami zawartemi z Rosyą, Austryą i Ser­
bią, objawiając w końcu nadzieję, że W. Porta i mocar­
stwa gwarantujące i w przyszłości okażą Rumunii tęż 
samą życzliwość.

Niepodobna prawie, by książę nie był został wzruszo­
ny tylu zapewnieniami miłości, wdzięczności i przywią­
zania, jakie objawiły 1 ba i senat w swych adresach. 
Lubo zaś takowe niezupełnie może są szczere i dla te­
go nie bardzo wielką przypisywać im można wartość, to 
jednak powtarzają je tak krajowe jak i zagraniczne 
dzienniki a książę rumuński ma na to potćm kilka set 
razy biało na czarnćm, że poddani jego kochają go na- 
dews ystko, że mu są wdzięczni i na wieki poz staną 
wiernymi. Z tego punktu widzenia zdaje się. że książę 
Karól zapatrywał się na adresy owe, gdyż w odpowiedzi 
swćj wyraził zupełne swe zadowolnienie z zachowania 
się izb obu, i ze sposobu, w jaki pojęły „obowiązki 
swe ku tronowi.“

Tymczasem toczą się w izbie narady nad konwen- 
cyą bankiera berlińskiego p. Bleicbródera, o jakićj jut 
wspomnieliśmy. Rezultatu dotąd wszakże nie osiągnięto 
żadnego, cbybaby za rezultat uważać chciano oświad­
czenie ministra, że ponieważ właściciele obligacyi Strous- 
bergowskich ukonstytuowali się już jako towarzystwo, 
wnioski innych spółek uwzględnione być nie mogą.

Od niejakiego już czasu odbywa się w Bukareszcie 
kongres dziennikarzy, który na dwie podzielił się stron­
nictwa. Większe i umiarkowańsze z nich ogłosiło pro­
gram, obejmujący następującee punkta:

Walka przeciw germanizmowi i judaizmowi, stającym 
się coraz groźniejszemi dla Rumunii, połączenie się na­
tomiast z łacińskiomi szczepami braterskiemi na Zacho­
dzie Europy; walka przeciw obcym koncesyonaryuszom 
i przedsiębiorcom, wolna nauka a przeto walka przeciw 
wszystkim jezuisko - katolickim zakładom naukowym 

kraju. Zupełna autonomia gmin, a więc walka prze-w
ciw zamierzonemu przed rząd podziałowi terytoryalnemu 
kraju, zaprowadzenie zakładów kredytowych, zupełne 
przeprowadzenie prawa agraryjnego. Powszechne uzbro­
jenie lu iu a więc zaprowadzenie już w szkołach mustry 
i ćwiczeń wojskowych. Polepszenie sądownictwa przez 
zaprowadzenie belgijskiego mięszanego systemu miano­
wania i wyboru sędziów na pewny przeciąg czasu. Wal­
ka przeciw każdemu niekoniecznemu nieodzownie po­
datkowi i rewizja praw podatkowych. Obrona narodo­
wego rumuńskiego kościoła przeciw każdemu zakusowi 
poddania go pod zwierzchnictwo patryarchy carogrodzkie­
go. Zachowanie dobrych do W. Porty stósunków a ob­
wieszczenie każdego wtrącenia się Prus do spraw ru­
muńskich; walka przeciw każdćj konwencyi dotyczącćj 
juryzdykcyi konsularnćj, bo nie konwencyi żądać powin 
na prasa, lecz prostego wypowiedzenia wszystkich ob­
cych w kraju istniejących juryzdykcyi.

Telegramy.
Peszt, 30 listopada. Posiedzenie izby niższój. Od­

czytują pismo hr. Andrassy’ego, w którćm tenże zawia­
damia izbę, że skł da mandat poselski. Deputowany 
Ivanka zapytuje w formie interpelacyi, czy wniesionym 
będzie projekt do prawa o reformie izby wyższćj. 'fisza 
wnosi, aby izba uchwaliła, że ministerstwo ma przed­
łożyć wszystkie szczegóły odnoszące się do sprawy Po­
granicza wojskowego i dać wyjaśnienia, czy się czyni 
zadość zobowiązaniom przyjętym w obec Kroacyi ze 
względu na część Pogranicza wojskowego; dalćj co mi­
nisterstwo uczyniło dla podniesienia materyalnego i mo­
ralnego mieszkańców Pogranicza, i kiedy owa część 
krajn będzie reprezentowaną w sejmie. Izba zaś do­
piero wtedy winna rozpocząć obrady nad budżetem dla 
Pogranicza wojskowego, gdy rząd udzieli żądanych ob­
jaśnień. Następnie rozpoczęła się dyskusya jeneralna 
nad budżeten, która jednakże ograniczała się na roz­
trząsaniu kwestyi finansowych.

Bruksela, 30 listopada. Według Echo du Par­
lament usiłowania Thónissena około utworzenia no­
wego gabinetu spełzły na niczćm. Skutkiem tego udzie­
lił król polecenie do utworzenia nowego gabine:u baro­
nowi de Theux. Według wspomnianego dziennika p. de 
Tbeux przedłoży królowi niebawem stanowcze wnioski.

Rzym, 30 listopada. Izba deputowanych wybrała 
pp. Mordini i Pisanelli wicemarszałkami.

Bruksela, 1 grudnia. Rokowania z p. de Theux 
względem utworzenia nowego gabinetu dotąd nie osię- 
gły rezultatu, z powodu że członkowie prawicy wahają 
się podobno wstąpić do nowego ministerstwa. — We­
dług Journal de Bruxelles ministerstwo dotąd for­
malnie nie podało się jeszcze do dymisji.

Rzym, 30 listopada. Rozporządzenie rządu nakłada 
kwarantannę na wszystkie z portów dunajskich przyby­
wające okręty. — Jak słychać, zamierza rząd włoski 
wysłać nadzwyczajnych posłów do Japo-ii, Birmy 
i Siamu celem zawarcia troktatów handlowych.

Koa&chium, 1 grudnia. Wieść, jakoby hr. Hegren-

berg-Dai miał zamiar wystąpić dla zdrowia z minister­
stwa, jest całkićm bezpodstawną.

Londyn, 1 grudnia. Książę Wales przebił i mi­
nioną noc spokojnie. Febra wieczorem silaiejszą była 
niż zwykle. Stan pacyenta był z rana nie mnićj po­
myślny jak poprzednio.

Stuttgart, 1 grudnia. Niemiecki cesarz wyraził 
królowi na drodze telegraficznćj udział w wczorajszym 
dniu pamiątkowym. Król odpowiedział cesarzowi ró­
wnież telegrafem.

Stuttgart, 1 grudnia. Sejm rozpoczął dziś znowu 
swe posiedzenia. W izbie poselskićj powitał marszałek 
Weber członków i zakomunikował, że poseł Römer zło­
żył mandat. Izba załatwiła następnie różne formalności.

Bruksela, 1 grudnia. Przy rozpoczęciu dzisiejsze' 
go posiedzenia izby reprezentantów oświadczył prezes 
ministerstwa baron d’Anethan, że ministerstwo w sku­
tek zawezwania króla podało się do dymisyi. W obec 
tego położenia wzywa prezes ministerstwa izbę, ażeby 
odroczyła swe posiedzenia.

Ostatnie telegramy.
Peszt, 1 grudnia. Jak Ungarischej 

Lloyd donosi, postanowiła teraz austryacka ko- 
lćj państwowa podjąć się budowy rumuńskićj sieci 

kolejowćj.

('e mm.
Ceny targowe

w mieście Poznenin. Nk.jwyż. Średnia. IN ą| niż nart
Dnia 1 grudnia. Ul • ZT fu. Ul A»rr h.. ul Mirr. Ie a

Pszenicy piękuó), szołel po 84 i nt. 3 12 G 3 8 9 3 7
• średuiój * 0 0 3 6 — 3 5 — 3 —
- pośled. • 0 0 2 27 6 2 25 — 2 22

Zyta ciężkiego * 0 0 2 5 6 2 5 — 9 3
. średniego • 0 0 2 2 6 2 2 — 2 1
■ pośled n. • 0 0 2 1 — 2 — fi 2 —

Jęczmienia wlclk. 74 0 1 23 9 1 22 fi 1 20
drobn. • 0 0 — — — — — — — —

Owsa f 50 0 1 6 — 1 4 — 1 1
Grochu do gotow. « 90 0 2 6 — 2 4 — 2 3
Rzepiu zimowego ■ • 0 — — — — — —
Rzepiku zimowego 0 74 0 — — — — — — — —
Rzepin iatowego 0 0 0 — — — — — - —
Rzepiku litowego • 0 0 — — — — — — —
Tatarki 0 70 0 —
Perek 100 0 - 25 — — 22 fi — 21
Wyki • 90 0 — — — — — — — —
Lubin żółty 0 90 0 - — — — — — — —

. niebieski 0 »0 • -w — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. — — — — —- — —
Kouiczyüy białej 0 0 0 — — — — — — —

Do dzisiejszego numeru Dziennika dołączony do­
datek, dotyczący białego syropu piersiowego Ci. A- 
W. Mayera, na co s;ę szciegółowo zwraca uwagę-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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♦ V*oxnnń, 2 grudnia. Jak już wczoraj donosiliśm 
ospa w mieście naszem ustała, natomiast otrzymujemy z wie 
miejsc naszego Księstwa wiadomość o szerzeniu się straszliwej tej 
epidemii.

— ♦ Dzisiejszy numer Orędownika (KU) wyszedł wnowśj 
typografii p T. H. Daszkiewicza, gdzie się od dnia dzisiejszego 
odbijać będzie. Druk jest daleko lepszy niż w dawniejszśj oficy­
nie, a wszystkie gatunki czcionek są ozdobne, słowem zewnętrzna 
forma tego numeru robi dobre wrażenie.

— * Pan Gabary, który nabył grnnt p. hr. Czapskiej, za­
myśla podobno przebić nową ulicę z św. Marcina na ulicę Berlin 
ską i rozparcelować nabyty grunt na place do budowania.)

— * Od p. Kon. dczaniecki epo kwestora polskiego 
koła sejmowego odebraliśmy następujące pismo:

Na fundusz śp. dr Bletzlga złożyli:
1) na ręce p. Bogusława Lubieńskiego: pp.
Hr. Mieczysław Kwilecki 6 tal.
Hr. Zbigniew Węaiersko Kwilecki 5 •
P. Stanisław Kurnatowski z Pożarowa 2 •
Hr. Stefan Kwilecki 2 • razem 14 tal.
2) na ręce posła dra Władysława Szułdrzyskiego: 

w ogóle 24 tal:
Podpisany odebrał powyższe datki, zarazem uprasza pa­

nów kolektorów o nadesłanie brakujących jeszcze sprawozdań 
uajpóżniój do końc* bieżącego rokn.

Berlin, 1 grudnia 1871.
Kwestor Polskiego Koła sejmowego

Konstanty Sczaniecki.

— * Z* kampanią francuski: otrzymało 776 lekarzy 
krzyż żelazny. Na W. Księstwo Poznańskie przypada z tych 
25;" mianowicie otrzymało tę oznakę honorową 12 lekarzy woj­
skowych, 13 cywilnych. Pomiędzy lekarzami cywilnymi znajduje 
się pięciu Polaków, trzech Niemców i pięciu starozakonnych.

— * Urząd radzcy ziemiańskiego we Wrześni zapewi ia 
100 tai. nagrody temu, któryby odkrył podpalacza stodół i sto­
gów, które w dniu 28 liztopida r. z w Neuhausen spłonęły, iżby 
go można pociągnąć do odpowiedzialności.

— ♦ 8 nnt Danzigera, róg Rynku i ulicy Butelskiój, na- 
»b.był za 29,000 tal. handlarz żelaza p. Eliasz Bab

— * Jutro o godzinie siódmńj wieczorem Walne zebranie 
Koła Towarzyskiego, na którćm toczyć się będzie dalsza dysku- 
sya nad projektem do nowói ustawy.

— * Przy obławie, którą polieya tutejsza wykonała one- 
gdajitćj nocy, przytrzymano 21 osób, nie m jących schronie­
nia Obława ta wykonaną została głownie w interesie spisu lu­
dności.

— * Na odlanie głowy ś. Jana dłuta Lenartowicza 
otrzymaliśmy od Jadwisi 10 agr., od kg. Jana Lewandowskiego 
z Lubasza 2 tal., N. P. przez pocztę Stęszewo 1 tal. Razem 
złożono fi tal. 10 egr

— * Na sakołę Batlgnollei od N. P. przez pocztę Stę- 
szewo 4 tal. Razem złożono 53 tal., 6 rsr., 4 złp.

— * W ponledllałek o godzinie 8 wieczorem w Towa­
rzystwie Przemyslowóoi mitć będzie odczyt dr. Ignacy Czap-
ski: „O karze śmierci“.

— * Kalendarz. Jntro, w niedzielę dnia 3 grudnia Fran­
ciszka Ksawerego; w kalendarzu słowiańskim Wiśli- 
mira. Wschid słońca o godzinie 7 minut 52, zachód o go­
dzinie 3 minut 47.

Długość dnia 8 godz n 0 minut.
Dnia 3 grudnia 1682 ustanowienie biskupstwa inflan- 

oki-go: — 1661 otwarcie sejmu pod laską Małachowskiego. 
— 1800 Polacy w bitwie pod Hohenlinden. — 1830 Moskale ze wazy, 
stkićm opuszczają Warszawę.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 4 grudnia, Barbary panny 
i męcz; w kalendarzu słowiańskim Lubomiły. Wschód sińca 
o godzi nę 7 minut 53, zachód o godzinie 3 minnt 47.

Dlugo!ć dnia 8 godzin — nr nut.
Dni 4 grudnia 1422 śmierć Mikołaja Tr..by arcybiskupa 

gnieźnieńskiego. — 1583 Organizacya Inflant. — 1653 bitwa 
z Kozakami pod Zwańcem. — 1783 pożegnanie Kościuszki z Wa« 
g;yngton«m.

m. Bnin, 28 listopada. Przedwczoraj odbył się w zwy- 
kłćm jeszcze miejscu posiedzeń Towarzystwa koncert amatorski 
na korzyść Pomocy Naukowej dla szkół elementarnych Bnina 
i Kórnika. O ile zarząd Towarzystwa, za którego staraniem 
riecaony koncert przyszedł do skutku, słuszną poniekąd miał 
obMią o nianie się tegoż z powodu różnych przeszkód i tru-



dności w częstsrem się zgromadzaniu na ćwiczenia przedwstępne, 
O tyle mu obecnie tóm milgzćm powszechnie wyrażone uznanie, 
ie tak śpiew, jak muzyka dobre na gościach sprawiała wrażenie.

Na przyszłość myśii Towarzystwo o wystawie przemysło­
wej a po niej o teatrze i wieczorku tańcującym.

W przyszłą niedzielę będzie mał prelekcją ksiądz pro­
boszcz Antoniewicz.

MYroeław, 28 listopada. Bawi u nas ebecnie p. Sta­
nisław Taborowski, skrzypek z Wołynia a ncień kon erwatoryum 
brukselskiego. W przeszły piątek dał on kcncert w hotelu „Si­
lesia“. Publiczność niemiecka, jąk to zwykle bywa, biedy Polak 
z koncert m występuje, w bardzo małćj liczbie się stawiła, ale 
za to Polacy w znaczuój znaleźli się liczbie. Koncert wszyst­
kich grą swoją, prawdziwie cudowną, zachwycił, — to tóż pisząc 
pod wrażeniem, jakie gra jego na innie zrobiło, mam sobie za 
obowiązek choć pobieżnie tylko przejść sztnki programu piątko­
wego, — zostawiając ścisłą krytykę lndzicm w tym względzie 
kompetentnym. Pierwszą sztuką był „Koncert Mendelsobna“. 
Zaraz od początku tego trudnego utworu rozwinął artysta taką 
technikę i^;rał z takiem uczuciem, że od pierwszój chwili wszy­
stkich sobie słuchaczy poz- skał. Pomijam „Otella“ Ernesta 
i „R >manze‘! Beethcvena, które to sztuki z równą grał biegło­
ścią i przejęciem się, a przechodzę do „Normy“ przez Vieux- 
tomps’a na jednój granćj strunie. Każdy pojmie, z jakiemi tru­
dnościami ma artysta do walczenia i jaką technikę posiadać 
musi, by na jednój strunie całą tę sztukę wygrać. A jednakie 
koncertant iak najchlubniój się z tego trudnego wywiązał zada­
nia, a były nawet chwile, że rzeczywiście było niepodobieństwem 
wierzyć, iż artysta na jednej tylko gra strunie, tak bowiem 
pełne i miękkie wydobywał z nićj* akord*. W końcu zachwycił 
jeszcze wszystkich swym własnym utworem pod tyt. „Dzwonki“. 
Pan Taborowski grał sztukę tę z takióm uczuciem i rzewnością, 
że wszystkich grą swoją porywał, — to tóż hucznómi oklaskami 
koncert się zakończył i każdy z przyjemnością ów ubiegły wie­
czór wspomina. Pan Taborowski da w przyszły wtorek jeszcze 
jeden koncert w sali uniwersytetu.

W końcu wspomnieć mi jeszcze wypada, te pan Taborowski 
ukończywszy studya uniwersyteckie w Petersburgu, był posiany 
na koszt rządu do konserwator}urn w Brukseli, gdzie po czte­
rech latach pobytu, w roku 1859 otrzymał pierwsze praemium, 
przeznaczone dla celujących skrzypków. Po dziesięcioletniej je­
szcze pracy nad sobą puścił się pan Taborowski w podróż arty­
styczną i występowa! już z wielkióm powodzeniem w Pradze, 
Krakowie, Lwowie, BerJinie i wreszcie w Wrocławiu — o czóm 
już gazety w Bwoim donosiły czasie.

kowe do 8 a lombardowe do 9 procent doszło, trwała kwartał 
cały, w którym nie tylko, że nie osiągnęliśmy żadnych zysków, 
ale nie jedną dotkliwą ponieść musieliśmy stratę. Staraniem na- 
szem w drugim kwartale było, doznane straty wyrónnać.

Proponując W. Panom dziś dywiuendę 6 irocent, śmiało 
takową uważać możemy za rezultat półroczcój tylko pracy.

W ciągu roku zeszłego, przewa; nie kredy ta prywatne tylko 
zajmowały działalność Spółki; w końcu roku udało się nam zna­
czną część kapitałów dotąd nieiuchomych zlikwidować i w re­
gularny ob ót wprowadzić.

Czyniąc zadość ciągłym życzeniim akcyonaryustów na­
szych, żądających rozprzestrzenienia czynności Spółki w kierunku 
komisowym, skierowaliśmy ku temu dzi.łania nasze z nadzieją 
dobrego skutku.

Mimo trudnego przejścia, działanie Spółki, w zeszłym 
roku znacznie się rozwinęło i zdołaliśmy wygospodarować brutto 
12’/, od sta od kapitału Spółki, co na przyszłość tym pomyśl­
niejsze rokuje nam rezultaty, iż czynności nasze ciągle się po- 
większają.1,

Z obrazu obrotów wyjmujemy dalej co następuje:
Z początkiem roku 1870/71 posiadała Spółra w okr głych 

liczbach: Kapitału zakładowego 500 000 ta!., tundusiu rezerwo­
wego 37,835 tal, razem więc 537,835 talarów. W ciągu roku 
1870/71 obrót ka^y wynosił w dochodzie i rozchodzie 7,509,375 
tal., ogólny zaś obrot interesów 22,663,420 tal. Z doiem 30 
czerwca 1871 wynosił stan czjnny Spó ki 1,465,758 tal., stan 
bierny zaś 877,381, zatóm przewyżka stanu czynnego 5S8,376 tal. 
Po potrąceniu od przewyżki tój wymienionego wyżój kapitału za­
kładowego i funduszu rezerwowego, okaże się, że czysta korzyść 
z operacyi Spółki w roku 1870/71 wynosi 60,495 tal. Z zysku 
uiyte być muszą w myśl ustaw przedewszystkiem 20,000 tal., na 
oprocentowanie 25CO akcyi po 4 od sta. Pozostająca przewyżka 
w ilości 30, 95 tal. rozdziela się stóownie do us-aw w sposób 
następujący, % czyli 10 00' ta', przypada dla spolników firmo­
wych, V, czyli 10,0.10 tal. do funduszu rezerwowego. ’, czyli 
10,000 tal., na dywidendę dla akcyonaryuszy (a więc po 2 pet.) 
i przewyżka nie dająca się rozdzielić w ilości 495 tal. do fundu- 
szu rezerwowego. Pozostanie więc z dniem 1 lipca:

Kapitału zakładowego..............500.000 tal.
Fuuduszu rezerwowego.......... 43,376 »

Szczytnik, Urbanowski z Golaty, Raczyński z Po- 

Bibrowiez z Grodziska, łs kan. Kaliski 

Poznania, hr. Ostrowski

Na targu
W srebra, za 
szefel pruski

piękn. śr. pośl.
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z druku i zawiera: Kajetan Węgierski, btudyum literackie 
Walerego Przyborowakiego. (Ciąg dalszy ) — Nemezis z Dickensa.
— Doli ia Kościelna w Tatrach, skreślił dr. E. Janota. — Ze 
wspomnień po Syrokomli, spisał Alf. — Korespondencya z War­
szawy. — Przegląd literacki: Franciszek Rychlicki. — Pokłosie.
— Spia przedpłacicieli na Książkę pamiątkową pierwszego roz­
bioru Polski. — Skrzynka do listów. — Od Redakcji. — Kata og
inich dzieł. — Ogłoszenia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Sprawozdanie
z Walnego Zebrania Akcyonaryuszy Spółki:

Kiliński, tliłepauski, fi®Bater
w Poznaniu,

odbytego dnia SO listopada rb. w Poznaniu.
Po zagajeniu Walnego Zebrania przez przewodniczącego 

w Badzie Nadzorczój p. Graevego i odczytaniu protokółu z prze­
szłego Walnego Zebrania, zawezwał przewodniczący panów fir- 
mowych do zdania sprawy z czynności Spółki za rok od 1 lipca 
1870 do 30 czerwca 187). Dopełnił tego imieniem firmowych 
w obszernym ustnym wykładzie p. Stanisław [hr. i later. Po­
nieważ zaś wykłsd ten jako , rozwinięcie uwag zamieszczonych 
w sprawozdaniu drukowanem tylko dla akcyonaryuszy może być 
zajmującym, przeto ograniczamy się na powtórzeniu wzmianko- 
wanego sprawozdania, która brzmi jak następuje:

„Rok, z którego dziś bilans WPanom składamy, liczyć 
wypada do ciężkich ¡prób, które Spółka dotąd S przebyła. 
Z początkiem roku zeszłego, nikło zaufanie w świecie 
handlowym w obec rozmiarów rozpoczynającej się walki; po­
siadacze kapitałów spiesznie takowe ściągali,, a nikt większych 
zobowiązań przyjmować nie chciał przy zmniejszającym się kre­
dycie i groźnie podnoszącym się dyskoncie bankowem.. _

W tych okolicznościach Spółka nasza tóm trudniejsze miała 
“-danie, im więcej jej chodzić musiało, nie tylko o akr ratne wy­
śnienie zobowiązań, lecz także o silne wspieram» swój klienteli 

tym krytycznym czasie. Kryzys ta, w którój dyskonto

iSi>.

ban-

Michalski z 
krzywuicT.

HOTEL PARYSKI 
z Jaksie.

HOTEL RZYMSKI. Maliszewski z
z Zabikowa, Działowski z Mgowa.

MYLIUSA HOTEL I REZDENSKI Grabowski z Warszawy, 
Gromadziński z Prowincji Pozn., hr. Biliński z Dominowa.

giełdowe.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Garaszewie pod No. 2 

położona, do gosp. Kichała Szymaózkłego 
i jego małżonki Katarzyny z Rcdzlozakow
należąca, która z objętością mórg 7,98 opła-
cie podatku grantowego uległ, podług usta­
lonego czyslego przychodu na podatek, z 
gruntu na 6 tal. 8 sgr. 1% fen. i na Pła­
tek budynkowy z wartości użytku na 25 
tal. podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko- 
niecznój (6780)
w środę, dala 31 »tycznia 
r. p. przed poludn. o go­

dzinie 1O
w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 16 listopada 1871.
Si roi. sąsS powiatowy.

Sfdzia subbastacyjny.
Kyll.

Sprzedaż konieczna.
Nieiuchomość wa wsi Dupiewcu pod No. 

8 położona, do gospodarza Franciszka 
TOżi-kowlaea i jego żony Reginy należąca, 
która z objętością mófg 54,„ opłacie poda 
tku grautowego ulega, podług ustalonego 
czystego rrzycnodu na podatek z gruntu na 
52 tal, ‘ł 9 sgr. 4% fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 20 taL jo 
data, sprzedaną być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznćj w . _ . (6781)
środę, dnia 14 lutego r

iSi« przed południem 
o godz. lt>

w lokalu tutejszego królewskiego sądu po­
wiatowego w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 23 listopada 1871.
lArób sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli.

Razem.............. 518,376 tal.
W związku z sprawozdaniem panów firmowych przedłoży! 

Walnemu Żebranin referent Rady i.adzorczój p. Wolniewicz 
monita i uwagi tejże Rady. Monita dotyczyły głównie administra- 
cyi cegielni i załatwione już były właściwie przed Walnóm.Zebra« 
niem przez to samo, że zarząd cegielni w inne przeszedł ręce. 
Dalój wyraził p. Wolniewicz życzenie, aby aduiinistrscya Spółki 
sporządzała na przyszłość bilanse miesięczne, czego dotąd, jak 
sama Rada .Nadzorcza uznaje, dla braku dostatecznój liczby urzę­
dników żadną miarą nie można było wykonać.

Po wysłuchaniu uwag referenta Rady Nadzorczój Walne 
Zebranie na wuiosek jego zatwierdziło przedłożony przez, panów 
firmowych bilans i udzieliło im deszarżę.

Dalój wniósł p. Reichstein o zwołanie nadzwyczajnego 
Walnego Zebrania celem zmiany § 65 ustaw. Paragraf ten prze­
pisuje między innemi, że do funduszu rezerwowego przypada coro- 
czu'e ’/, część przewyżki z dechodu, pozostającćj po potrąceniu 
od zysku całorocznego kwoty potrzebnej na oprocentowanie ka- 
żdćj akcyi po 4 od sta. Wnioskodawca życzy Bobie natomiast, 
aby fundusz rezerwow/ pomnażał się corocznie tylko o % część 
wzmiankowanćj przewyżki. W ciągu dłuższej dyakusyi, jaka się 
n>d wnioskiem tym wywiązała, podał p. T. Chłapowski po­
prawkę, według której zaproponowana przez p. Reichsteina zmiana 
wtedy tylko ma mieć moc obowięzującą, gdy cały iundosz rezer­
wowy wynosi przynajmnićj 10 pet. kapitału zakładowego. Na po 
prawkę tę zgodził się i wnioskodawca, poczem zgromadzenie 
uchwaliło jednogłośnie, iż należy zwołać Nadzwyczajne Walne 
Zebranie, na którego porządku dziennym umieszczona będzie 
zmiana § 65 ustaw w myśl wniosku p. Reichsteina i poprawki p. 
T. Chłapowskiego. Prócz tego wyrażono jeszcze życzenie, aby 
owe Nadzwyczajne Walne Zebranie odby o się około marca rp.

Odczytauie i podpisanie protokółu zamknęło posiedzenie.

Wiadomości
Gietdsa poznańska, 2 grudnia.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów..
Giełda berlińska, 1 grudnia.

Usposobienie gełdy było bardzo st3łe a obrót ożywiony.
Walery pruzsioi Dóbr- pożycak. pstw. (47//#) 100’/6płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101 płac, Obi. naństwa (37,) 89 
płac. Pot. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119 płac.

List, zast : Zachód .-prusk. (3%) 81 płac., dto (4%) 
90 płacono. (4%) 967« płac. Pozo, nowe (4%) 917, płac.
List. rent. Pozn. (4%) 937« płac. Prask. (4%) 937, płac.

Walory zagranioz: Austr. rent. sr. (47,%) 57 płacono^ 
Rent, papier. (47,%) 49% płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 płac- 
Losy kreuyt. z r. 1858 108 płac. Losy zroku 1860 (5%) 87 7» 
płac. Losy zir. 1864 (4%, 81 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (6%) 130% płacom. Rosyjsko-polskie
blo. skarb. (4%) 72’/, płac. Polskie certi. Lit. A. po 300 
złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 rłp. (4%) 102 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. ę4%) 71% płacono 
Listy likw. 61 żądano. Włoska poż. (57,) 62% plac
Rumuńska poż. (8%) 92% żąd. Rumuńskie oblig. Roi. 47,%) 
437,- 47,—4 płac. Turecka poż 457e płac. Amer. pożywka 
(6%) 987, płac. Akcje kolei żcUz. Kol. miud 171—27, pła­
cono. Galic.-Karóla Ludwika 111’/, płacono. Austr- tranco-. 
225’j, i—47,—% płac. Wai»zaw.-wiecet>»K. 81’/, plac. Bank 
itd. Austryac. kredyt, mob. 1827,—’/»—l*,—27, płac. Róln-. 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płacono. Pozn. prow. 
¡21 żądano. Szląak. stów. bank. (4% 164’/, płacono. Certyf. 
bip. Hubnera (47,%) 99% płac. Hausem (4%% 967, płacono. 
Henkel (4'/,%l — żąd. Meininc: (47,%! 97 płac.

Sura gotówki 1 pap. plon. Fidr. pruskie 113"/., pła>. 
dr. 110 żąd, suwerny 6. 2i% pł. nap. 5. 97, płac, połimper 
5. 16 płac., doli. 1.117, Pł#c- ziota w sztabach iunt celny 
463 płac. Srebra funt celny 29. 20 płc, Zagraniczne bankt. 99’/, 
płacono. Austr -bank. 86’%, płac. Rosyjsk, banka. 82’%, płac. 
Djskonto bankowe 4 „ .

Pszenica: per 1000 kilo w mięjscu 68—86 tsl. wedle ja* 
kości żądano: biało pstra polska 77% piękna biało pstra polska 
82—% żółta 80—S2. pośl. galicyjska żółta 77—7, tal. z kolei 
płac; na grudzień 81 %—80%— 81, grudzicń-styczeń, styczeń-luty 
i luty-marzec kwiecień-maj 807.-80 tal. płacono. Zyto: 
per 10G0 kilo w miejscu 54—58 tal. wedle jakości żąd.; 
stare i nowe 557,—56%, debrę nowe 57—58% tal. z kolei i statku 
płac, na grudzień 567,-%, gradzień-styczeń styczeń luty 
56%—’/,, na wiosnę 66’/,—57 tal. płac. Jęczmień: jer 1000 
kiło maty i wielki 48—60 taL wedle jakości żądano. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 41—50 tal. wedle jakości żąd.; szląski 
i pomorski 46%—48% tal. płac.; na grudzień 44’/,—’/, na wio­
snę 46—’¡, tai. płacono. Groch: per 1000 kilo do gotowa­
nia 54-60 tal., na pa'zę 50-53 tal Rzep: per 1000 kilo

108—120 talarów. Rzepik: 106—119 tal. Oléj

o .2 (Pszenica biała 
•2~¡ „ żolts
g aJżyto 
§ .2 ) Jęczmień 
tS £ ¡Owies 
S.JÓ (.Groch

«•Sa o ? o e. oa

1C0-103 98,89—94 
97 99 96 54—94 
69-70 66 61-63 
54 - 57 53 51-55 
32-3331 30
73—78 70 63—67

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

W tal. sgr. i fet>. p, 
200 fant celnych =a n 

kilogramów, 
niekna średnia pośled 

tail »g. sg. fW.("
7 3d¡— 
7 21 - 
5 11 - 
4 26 - 
4; 8 - 
5.12 - 

zgr. za

7i23| —
■ js) e
5 7 - 
4 ¡23 — 
4: 41- 
Í; 5 6

< 14- 
7 14 
5-<
* -0 6 
4 24 , 
4 .. _

Towar piękny 
tal sg. fu.
12 7) e 
1L20 — 
10 55 - 
9 15,-

100 kilu netol 
średni pośled.

tal 6g..fa. *“ł -
11 17 6 
11 2 6 
io 12; 6 
8|25

»f. t, t0 22 ; 
10 lï' t 
9 27 6 
8 15,

— * HSąii«. Berlin, 1 grudnia. Mąka pszenna 
per 100 killo neto. nr. 0 11»,10% tal. nr. 0 i 1 10%—10 ta’, 
rżana 9— 8’/3 nr. 0 i 1 8'/,—8 tal. .

Poznań, 2 grudnia. Mąka pszenna nr. O i 1 
6’/,—6% tal-, mąka rżana nr. 0 i 1 4%—4% tal. płac za cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 2 grudnia.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Żórawińea, Chłapowski « So­
śnicy, Sawicki z Rybna, Zakrzewski z Bojanie, Pcmóski 
z żoną z Komornik, dr. Golski z $oną

HOTEL POD ~CZARNYM ORŁEM.
z Buku.
Radoński z Bieganowa,

w mi.jscu 
rzepiowy 
dzień styczeń
tal płac. Olćj lniany: per .
Olej skalny: per 100 kilu w naiejcu 13 tal.; na grudzień 
i grudzień-stvczeń 12’/3 tal. płacono. Okowita: par 100 1- 
trow po lÓ0«/o=10,O0O,/e w miejscu bez beczki 22 tal. 20 Jo
15 sgr. płac., na grudzień 22 tal. 14 do 7 do .0 sgr., gru- 
dzień-styczeń 22 tal. 12 do 4 do 7 sgr. styczeń-luty -, kwiecień- 
maj 22 tal, 15 do 10—11 sgr., waj-czerw. 22 tal. 20 do 15 do
16 sgr. płacono.

Giełd» wreeławih», 1 gruddnia. 
Koniczyna czerwona: bez zmiany; ^poślednia 13 

—16 średnia 17—19, piękna 20-21, wysoko piękna 21—22 tal. 
Ko niczyna biała: bardzo stale; poślednia 16—17 tal. śre­
dnia 18—20, piękna 21—23, wysoko piękna 24—25 tal. 
Zv to: per 2C00 funt wyżój; na grudzień 53, grndzień-styczeń 53 
nłac. styczeń-luty —, kwiecień-maj 54% płac. 55’/, żąd, maj- 
czerw. 54% płac. 55 tal. żąd, Pszejnioa: na grudzień 78 tai. 
żądano. J ę c z m i e ń : na gruzieńd 49 tal żądeno. O w i 8 s: »a 
grudzień 427, żąd., na wiosnę 45’/, taL płac. R zep: na gru­
dzień 122 tal. płacono. Olćj rzepiowy: stalśj; w miejscu 
14%, tal. żąd., nagrodź. 14’/.-% płc. i żąd., grudzień-stycień 
14% żąd-, kwieó-majl4’/n tal. plac. Okowita: bez handlu; 
ner 100 iitrów per 100% w miejscu 22% tal. żąd. 22’/, 
tal. płacono, na grudz. 22'/, grudz.-styczeń 22%, styczeń-luty 
—, luty-marzec —, marzec-kwiec. —, kwieclen-maj 22%, 
plącono.

: per 100 kilo w miejscu 28’/, tai.; na grudzień i gru- 
sń 28%,—20 tal. płac, i żąd., kwiecień-maj 28'/,—%, 
>16j lniany: per 100 kilo w miejscu 267, tal.

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revalescière Dn Barry z Lundynu.“
Delikatne pożywienie leczące Revalescière du Barry nsa», 

wszelkie choroby, które medycynie staw;ają opór, jako to: iict. 
pienia żołądka, nerwów, piersi, ptuc, wątroby, gruczołów, błon, 
sziuzowćjj, oddychania, pęcherza i nerek, tuberkulczę, dyarye, soi 
choty, astmę, kaszel, niestrawność, zatwardzenie, febrę, z-wra 
głowy, uderzenie krwi do głowy, szum w uszach, mdłości i », 
mity nawet w czasie ciężsrności, diabetes, meLncbolią, wych 
dnienie, reumatyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 świa. 
dectw wyzdrowienia w przypadkach, gdzie wszelka medycyn, 
była bezskuteczną:

Certyfikat No 71,814.
Crosne, Seine et Oise, Francya 24 marca 1868;

Pan Richy, pubórca podatkowy, leżał na suchoty na łożu 
émiertelném i przyjął już był sakramentu św, ponieważ najpier. 
wsi lekarze obiecywali mu już tylko kilka dni życia. Rrdziłej, 
aby spróbowano Revalescière da Barry, a ta wywołała skutek 
najpomyślniejszy, tak że człowiek ten w kilku tygodniach u;óg| 
się znowu zająć interesami swemi i zupełnie się czuł z irowym 
Ponieważ sama doznałam tyle dobrego od paûskiéj Revalescière 
przeto dołączam chętnie do niniejszego świadectwa nazwisko 
moje. |6t6!i

Siostra St. Lambert.
Od czasu, jak Jego Świętobliwość Papież przez używanie 

delikatnéj Revalescière du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowie 
a wielu lekarzy i szpitalów uznało skuteczność jéj, nie będzie ju- 
n kt powątpiewał o sile tego wybornego leczącego pokarmu i d|( 
tego przytaczamy następujące choroby, jakie bez użycia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi 
płuc, wątroby, gruczołów, bionki śluzowój, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuiy, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, obstruk­
cją, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wudną 
febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum w U3zach, mdłości i w 
mity newet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, ren. 
matyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 certyfikaty, 
o kuracjach, które się opierały każdć] medycyn'e:

Certyfikat No. 68,471.
Pruuetto (pod Mondovi), 26 października 1869.

Szanowny Paniel Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam 
cudownêj Revalescière dn Barry, tj. od lat dwóch, nie znam jut 
uciążliwości wieku ani nie czuję brzemienia moich lat 8t. Nog 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry, te 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdybym miał 
at 30. Słowem, czuję, żem odmłodniał; miewam kazania, słu­
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo dość da 
lekie podróże, czuję, że umysł mój jasny a pamięć odświeżona 
Upraszam PaDa, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i jtl 
będziesz chciał. Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-ès-theol. i proboszcz w Prunetto, 

[6259.J powiat Mondovi.
Posilniejsza niż mięso oszczędza Revalescière u dcrosłyci 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt 18 sgr., 1 fani, za I 

tal. 6 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 3gr. 
12 fant za 9 tal. 15 sgr., 24 funt za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tai, 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 28S 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 tal.; w tabliczkach na
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 s$ r., 48 filiżanek l tafi 

u Barry i Spółk 
wszystkich okolic zi

tal.

27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scholt 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Schottl&nder, w Głc 
gewie. D. L. Borchardt. ¡.5659j

Obwieszczenie. Obwieszczenie. W handlu S4. LisaSiOwsfelego wa­
kuje cd 1 stycznia r. p. posada (6746)

tmełiłi. a I te V».
1. Ks proboszcz Leon Zakrzewski umarł 

dnia 10 września 1866 r. w Wielkich S e- 
kierkacb. Pozostałość jego składa się z 4G0 
tai. gotówki i około 609 tal. wypożyczonej 
należytoś ci.

Jako sukcesorowie zgłosili się:
Idzi Zakrz- weki w Mlice v. Kozikach, 
Ksawery Zakrzewski w Mokrzku, 
Stanisław Morawski w Swierczynku, 
Teodozja z Morawskich Ppiewska 

nie prowadząc atoli legitymacji ssej.
2. Parobek Michał Szymański umarł dnia 

13 września 1866 r. w Łagiewnikach.
Sukcesorowie się nie zgłosili.
Pozostałość wynosi 3 tal. 3 sgr. 9 fen.
3. Wdowa Zofia Samczewska umarła dnia 

24 maja 1866 r. w Zaniemyślu.
Pozostałość wynosi 1 tsl. 13 sgr. 10 fen. 
Sukcesorowie się nie zgłosili. Podobno 

pozostała po siostrze jfej córka Józefa Bilska.
4. Walerya Wysoczyńska umarła dnia 12 

grudnia 1868 r. w Mącznikach.
Pozostałość po niój wynosi 31 tal 2 sgr. 

6 fen.
Domniemanymi spadkobiercami po niej są 

według wypośrodkowania:
krawiec Francisiek Sokołowski w Trze­

mesznie,
niezamężna Leopoldyna Sokołowska na| 

Margrabstwie,
Hipolit Sokołowski, 

którzy się jednakowoż nie wylegitymowali.
Wzywają się osoby wspomnione i niewia­

domi sukcesorowie wymienionych spadko­
dawców, aby w terminie
dnlft ft KirzeŚMia S§S8 r.

przed południem o godzinie 10 
zgłosili się i prawa swe do spadku uzasa­
dnili, w przeciwnym bowiem razie wyklu 
czeni będą, masa pozostałości zaś fiskusowi 
przysądzoną zostanie. [5900.]

Środa, dnia 26 września 187i.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.

Plac na budowle przy rogu 
ulicy Dominikańskiej i Wielkich 
Garbar (No. 368 Starego miasta) 
do gminy tutejszej należący, sprze­
dać gmina zamierza najwięcćj da­
jącemu. (6184)

W tym celu wyznaczyliśmy ter­
min licytacyjny na dzień

20 grudnia r. b.
z rana o godzinie 11 na ratuszu. 

Warunki przejrzane być mogą
w registraturze naszśj, bióro IV. 

Poznań, 31 października 1871.
May is trat.

Dla renomowanego bardzo towarzy 
stwa ubezpiec?ea od gradobicia po­
szukują się zdatne osobistości 
w W. Ks. Poznańskióm jako agenci. 
Oferty sub R. L. przysyłać należy do 
ekspedyci anonsów

i4uiiiiuv.il! i Palnie
Poznaniu. [6792].w

Przedmioty
grające,

Tabakierki grajee

La cours de langue française de 
M. Placlta, ainsi que ses leçons 
sont transférés 12 r. de la Mon­
tagne, 12 (à la Rotonde).

Stowarzyszenie drnkarzy 
polskich w Poznania

odbędzie dziś' w sobotę dnia 2 gru 
dnia o godzinie 8 zwyczajne miesię­
czne posiedzenie w restauracyi p. Su- 
jeckiego w Starym Rynku 58.

Pana Barona Fedora Sel- 
dewltza uprasza o podanie miejsca 
swego pobytu albo o zapłacenie 15 tal 
za rzeczy dłużnych od lat trzech

Dawid Markns,
[6790]. krawiec z Dobrzycy.

Dominium 13oniliowo 
pod Kościanem potrzebuje od 1 
stycznia 1872 ogrodnika,

[6804].
czeladzi krawieckich znajdzie stałe za­
trudnię. JMateefea w Kostrzynie.

kawalera, 
wszystkich 
Zgłoszenia 
Bonikowo.

wydoskonalonego we 
gałęziach ogrodnictwa, 
przyjmuje się franko 

(6776)

Hipoteki
wypowiedzlalne bezpośrednio po listach za- 
•tawnych, jako też niewypowiedzialne poży­
czki na amortyzaeyą przy rozszerzocćj gra­
nicy pożvczkowój wskazuje

Józef Radziejewski,
(5297,) Poznań, ul. Wrocławska 18.

Biletów

I wiadomą w największym wybo­
rze i zawsze najnowsze wynalazki. 
Każdy kupujący otrzymuje od ka- 
żdój kwoty 25 franków — los jaka 
dodatek do odbywającej ię dnia 28 
lutego loteryi. (6856).« a. Ilellei w Kern.
Cenniki iprospekta rozsyłem franko.

Księgarnia W. Mamieiisiiie- 
ięo i Spółki poleca na nadcho- 
iząeą gwiazdkę wszystkich klasyków 
polskich z Biblioteki Turowskiego po­
cząwszy od Jana Kochanowskiego aż 
do Niemcewicza; tudzież inne nowo­
ści wyszłe w języku polskim i fran­
cuskim (6834.)

10,000 tal.
pieuiędzy dziecięcych jest w całości lub czę­
ściowo na grunta do wypożyczenia. Bliższo 
szczegóły przez [6828 ]

, Hermana Fromm,
Św. Marcin 67, narożnik Rycerskiej ulicy.

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daje hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy- 
żćj.

Podpisany ma sobie poleconóm 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421]

na
Przedstawienie amatorskie

BAŁ
mające się odbyć w sol» o tę, 
dnia S jg-mclnia w BiJi 
hotelu Saski ego nabyć mo­
żna u p. Urbańskiego w cu­
kierni, ul. Wrocławska i u pansz- 
Jabłońskiego, ul. Szeroka 18 

Początek o godzinie 8. Wstęp 
4 złp. (6571.

Zarząd.

Zs

Säla bazarowa.
W środę, dnia 3 »tyeznia 1873 

wieczorem o godzinie 7%

Za

Otwarta posada asystenta 
budowniczego.

W biurze n??zćm budowniczćm ma z dniem 
1 stycznia 1872 r. być obsadzoną wakująca, 
przy stałem przyjęciu z nensyą 450 tal. u 
dotoeana posada asystenta oudowniczego. 
Techuicy budowniczy, reflektujący na tę 
posadę, zecbca nam przesłać do

dsia 23 grudnia 1871
rwo świadectwa , bieg życia własną pisany 
ręką i rysunki hudowiowe własne. Warun­
kami są: teorotjczne wykształcenie i prak 
tyczne doświadczenie w fachu budowniczym 
biegłość w naieżącem do tego piśmiennictwie 
i rui bankowości, jako też w anszlagowamu 
i jednoroczny czas próby. [6836

Poznań, 30 listopada 1871.
Magistrat.

Walne zebranie Koła Towarzy­
skiego w Poznaniu odbędzie się 
dnia 3 g-rudnia t>. r. o 
7 godzinie wieczorem celem dal­
szych obrad nad projektem do 
nowych Ustaw, w lokalu Koła, 
ua które Szanownych członków 
zaprasza (6799)

Dyreboya.

Niżśj podpisani wzywają wszystkich, ma 
ących jakiekolwiek pretensye do śp. Jana 
Jeżewskiego z Głembokiego, aby tako 
we najpóźniej do 31 grudnia rb. do Banku 
kredytowego Donimirski, Kalkstein, Łysków 
8ki w Toruniu zameldować zechcieli. 
Eszekutorówie testamentu ś. p. Jana Je 

żewekiego ;6823]
B. Potworowski- A Kalkstein.

Zgromadzenie rólnicze powia 
towe odbędzie się w Śremie 
dnia T g-rntliiia v. t>. o 
godzinie 10 z rana w lokalu zwy­
czajnym. (6789)

"Fenafolkewakiete, który przed
2 laty słuchał sgron. w Ehienie pod Grjfią, 
gyna budowniczego SalUow»Uleg;o w 
Poznaniu proszę o podanie mi miejsca swego 
pobytu celem uiszczenia się z swego długu 

Gryfia. E. K-iewnlng,
[6817.]_____ fotograf.
Podgórna ulica No. 7 jest sklepowy to- 

kat festnttrucifjny, gdzie dawnićj 
odbywała się sprzedąż , kobylepolskiego 
mleka a teraz od 4 łat istnieje restauracya 
b dobróm powodzeniem, jeat od 1 kwietnia 
r. p. do wynajęci». (6837)

Skła.ćt
giłótua, blellany stoło­

wej ł gotowój
pod firmą (6810)

P. Kronegold
w Wrocławiu 

(dawniej w Warssawic) 
poleca: wyftmwy hotnttle- 
tne U' bieli^nie, towwy 
białe, korottki, hafty, dalój 
yoloteą bieliznę ula panów, 
teyeoby igltetlunee, ko»*vi- 
te\ teefniatie < jethfubite, 
8»karyetki, chustki ilo no­
sa, krawaty, cachene» itd. 
iiotone wyprawy «tlw «*»•

„ontirndzouyrlil 
Ceny umiarkowane lecz staie i

ttatzlilci
w jąk największym wyborze i

P. Kroaegąld,
Bliny 3B yriine Btohrseite.

JózefRadziejewski,
Poznań, Wrocławska ul. 18.

dauy przez

Józ. Joachim, 
Amalią Joachim, 

Henr- Barth-
Program w najbliższych dziennikach. 
Numerowane Bilety po l’/3 tal. 

nlenumerowane po 25 sgr. są do na- 
nabycia od dnia dzisiejszego w nad; 
wornym handlu muzykaliów i księgarni

Bole i G. Bock.
Jest do sprzedania lub wydzierża­

wienia ni»jętność w Terko­
wie w powiecie wrzesińskim, skła­
dająca się z 126 morgów roli (13 
morgów łąki nad Lutynią), z których 

pszennój reszta dobrój żytniój. Bu­
dynki nowo wymurowane. Inwentarz 
kompletny w dobrym stanie. [6787].

R flelitanci zgłosić sięl mogą do Żerkowa 
do fi&rrysa Lisewskiego lub do Starćj
Krobi do uauCiycieia Rybickiego.

Jest do sprzedania, wydzierżawienia na 
bardzo przystępnych; warunkach lub odda­
nia w Edministracyą za kaucyą odpowiednią 
ntcijątek w Zachodniej Gaileyi, 
obejmujący 1500 morgów ornego pola w do­
brój glebie, sianożęci zyznych 400, lasu 500 
morgów. Chcący bliższych (objaśnień zgło­
sić się raczy piśmiennie pod adresem J. D. S. 
poste rest. Poznań. [6796J.

(6025j. y
Conférences littérk re |
Avgttïat.

Deuxième série de
par S*. „

Première soirée le jeudi 14 décembre
de 7 a 8 heures. ,1 g

Dans la petite salle du Bazar. Sujet trai? »» 
„lïEoastaïembert.“ (6853.) g

Die anche 17 décembre „Georges SanU g 
mercredi 20 décembre „A de Vigny“ ~

Café Bellevue!
zsrszy t»àewj«T

[6795J-

I
1

W sobotę, 2 grudnia,
eej herbacie

Łnrcgęta w potrawce. |
Dziś w sobotę włepraowe nog*

na kolacyą. Uflmh|
(6841.) Półwiejska ul. 8B,

Modatefa

i4uiiiiuv.il


Dodatek do oziennika Poznańskiego No. 277.
Niedziela, dnia 3 grudnia 1871.

!

Co tylko wyszło u A. W. Białe- 
tiiano w üüaösiiu i jest w zapi­
sie we wszystkich księgarniach:

Die

iänd-iche Arbeiterfrage 
und Ihre Lösung

von
Dr. Frhr. Th. von der Goltz 
ord. öff. Professor an d r Universi­

tät Königsberg, 
viel. Sk» eleg. broBzurowaaa. 

Cena tal. 1 15 sgr. (6830).

D‘> «na ą ego si-p j-sicie w tym rokn wy­
dać Śniegu.kiego Sialendorze* róltii- 
rzi-ito. mani zamiar dołą z.yć wykaz zaro­
dowych owczarni, obór i chlewów; upraBiam 
zatćui Panów^ interesentów o jak oajsple 
8ZL'iej’ze nadesłanie mi do tego potriebnycfe 
objaśnię/1, a mianowicie tyczących się: 1) 
pochodzenia st.da ze strony matek i ojców, 
2) ciasu otwicia sprzedaży ro znój , zozna 
ozonem najbJższój Btacyi kolcjowćj lub po- 
c,tuwćj. , l6655-

Jkaltólt fttanowskl, 
Poznan, Wieikie Garbary No. 54.

Płacąc wszystko gotowizną, prosię ko- 
1 raukolwiekbądz nie dawać czegobącź na 
mój rachunek, chyba za moim własnorę- 

I czDyni podpisem.1 (6803)
______Stefan Ciecierski.

Schleslngera księgarnia i 
handel muzykaliów

9 Wi helmowska ulica 9 
!| poleca swój skład muzykaliów jako tóż

wypożyczalnią mnzykal.
dołsskąwego uwzględnienia./ («067

Staramy się zawsze, by publiczntśei słu­
żyć najnowszemi utworami a zlecenia zs­
iniej cowe wykonują się ekuratide.

Druk książki

Boje Polskie
przez

Bodiantewicza
skończony został w dniu 1 gru­
dnia rb.

Za dni kilka zacznie sięl jego 
rozsyłanie. . (6814), |
Księgarnia J. K. ŻnpańskiegO. ’

Zniżona cena do 1 sty­
cznia 1872.

Dzieła epiczne i dramatyczne

Wł. Syrokomli
są do nabycia za 1 ’/2 tal. za 9 tomów 
nieopraw. w księgarni M. Jagiel­
skiego, Wrocławska ul. 30 Śli­
cznie oprawne z pozłoceniem 4 tal. 
15 ser. [67O8j

¡9. 
wam 

j'ut 
N«g 
I, że 
miał 
sła­

li da! 
żona 
I jak

J. LISSNERA .
księgarnia, handel artystyczny i starożytne sci

AVi ¡lichnowski plac £5,
IFoznań.

Madonny Rafaela.
1O fośogralłi » tekstem objaśnia łącym, wielk. 4. Elegancka oprawa w płótno r.Klolym brze­

giem i iiczncmi ozdobami.
Cena 12 talarów.

Dzieło ozdobne pierwszego rzędu, jedyne w języku polskim, 
traktujące o utworach wielkiego mistrza. Okrom wykonanych po 
mistrzowsku fotograficznych obrazów sławnych madon, przedstawia­
jących: 1) Zaślubiny Maryi, 2) Piękną ogrodniczkę, 3) Madonnę 
z darami, 4) Madonnę księcia Alby, 5) Madonnę z welonem, 6) 
świętą Cecylią, 7) Madonnę z rybami, 8) Madonnę w krześle, 9) 
Przenajświętszą rodzinę, 10) Madonnę Sykstyóską, obejmuje takowe 
obszeruy ich opis i portret wraz z biografią mistrza. Przepyszne 
wykonanie i treśó znakomita łączą się w nióm w najwyższym sto­
pniu, dla czego polecamy je szczególnie na podarki.

Na Adwent!
Księgarnia Ii. Kle litera w Po- 

lusuiit (i L.owie) ulica Wilhelmowska 
No. 10 poleca następujące książki:

C/mftfMott Jf. Rozmyślanie 
dla wierujch 24 zeszyty. 4 talary 
12’/, sgr.

JUrttżbicfti X Uatper. Prze 
mysły zysku duchownego a bo Nauki 
do prędkiego w drodze Boiój postępku. 
10 sgr.

It xte a tę ti utrnn tt I a 
otób w smutku i utrapieu.u zostają­
cych. 2 tgr.

tCrunriasku Snletyuttn
św. Pilotea. Droga do życia pt butne 
go. 15 szr., oa papierze welinowym 
1 tal. 5 sgr.

blomlelt ka. Ctllkt. Ćwiczę 
nia duchowne czyli lekarstwo niebie­
skie dla człowieka. 10 6gr.

bitun 4!se>4f)f(/e A. Zbiór my­
śli przepisów i r»d zalecony wiernym 
I rzez J. B. kardynała Arcybbkupa 
Lyonu i przez biskupów miast Seoz 
i Troyes. 10 sgr.

blrxeaxnik nawrócony mową Jo- 
zusa Chrystusa do pobożnego życia. 
5 sgr.
ftoronha na cześć Niepokala­

nego poczęcia N. Maryi P. Bogarodzicy 
i 1‘aoi nuszćj najłnskawsićj 6 fen.

MtckuuR JUa. Przedmioty roz­
myślać dla młodych oiób w świb io 
zyjbcych. 1 tal.

Jnuku krótka u a spowiedź 
jencrulna to jest: z całego lub z ja- 
kiój znacznej części życia gotującym 
się. 27. sgr.

Houwnnti na cześć Niepokalane­
go poczęcia N. Maryi Panny z powodu 
cudownego me lalu. 5 sgr.

O nnilmlawnitiu Jezusa 
Chrystusa Tomasza ii Kempis ksiąg 
czworo według tłómaczeni» X. A. J 
w małym formacie. 10 sgr. (6832).

Nowa fotograficz. pracownia
Edwarda Weehsel,

Poznań, Hotel du ftord
poleca szanow. państwom Poznania i okolicy 
fotografie w poprawnóm wykonaniu. {61811

Machiny do siekania mięsa i na­
dziewania kiszek, do krajania Chle­
ba i cukru, przedstawki do pie­
ców, sprzęty do pieców, słupki do 
sprzętów, pudła do węgli itp. po­
leca (6845),<’. Frciss,

Wrocławska ul. 2.

_ Wykonują się (6757)

portrety miniaturowe kolorowane,
za cenę od 5 do 25 tal. Na cel ten wystarcza fotografia
i bliższe oznaczenie kolorów. Bliższćj wiadomości zasięgnąć można w księ­
garni E. II. Hlebtera, przy ulicy Wilhelmowskićj No. 10, gdzie 
tóż i próbki tego ‘rodzaju portretów oglądać można. Zamówienia zamiej­
scowe wysyłać należy pod lit. V. X. do Ad mlii. Ilzien. S*ozn.
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Skarbek Habdank, 
Młody Bolesław III., 

Obrona Trębowli,

N
80 S?

P 53 N © ?0 »5
tS’2.®

litografie widie oryginałów Aleks. Lesera, 
wykonane w zakładzie E. Hs»nffstiŁ«gl» w Mo­

nachium.
Cena obrazu 3'/2 talara.

Jak imię cenionego malarza Aleks. Lessera w Warszawie 
przemawia za artystyczną wartością obrazów, tak sława zakłada 
Hanfslangla jest rękojmią dobrego wykonania tych odciski«, na­
dając im znakomite pierwszeństwo przed wszystkiemi podobnemi
dziełami. . , .

W równym formacie, równćm wykonaniu i po równej cenie 
wyszło: <6816)

Austrya i Papież proszą o pomoc 
Sobieskiego przeciw Turkom r. 1683,

wedle oryginału Postenipskiego.

Wielka |wyprzedaż gwiazdkowa
E Łoewcnthala,

Rynek pod Ratuszem 5.
Za 1 sgr. tylko: papeterya obejmującą: 6 arkuszy papieru listowego, 6 

kopert i mapę.
Za 5 sgr. tylko: karton obejmująca: 5 zeszytów, dyaryusz, 12 piór stalo­

wych, trzonek do piór, pudełko do piór, książkę do notatek, rysik 
i ołówek.

Za 10 sgr. tylko: karton obejmujący: 12 zeszytów, dyaryusz. 12 piór sta­
lowych, trzonek do piór, pudełko do piór, 2 rysiki, 2 ołówki, książkę 
do notatek i kawałek gumy. .

Dalćj piękne mapy do pisania, albumy i książki z poe yami, albu­
my fotograficzne, piękne portemonetki i cygarniczki, pugilaresy ¡¡i książki 
do notatek, rajscejgi i pudełka z farbami, piękne mydła i parfumy, stoczki, 
świec/ki na chojny, świece stearynowe i parafinowe, Norymbrgskie zabawki, 
pióra stalowe i artykuły konfekcyjne z papieru w wielkim wyborze po bar­
dzo tanich lecz stałych cenach. (6835 ) __

Wyprzedaż
S.H.Koracha,

Nowa ulica 4. Nowa ulica 4. 
poleca

nadzwyczaj tanie suknie, paletoty, 
kaftaniki. («818.)

Polecam Szanownój Publiczności
dobrze zaopatrzony skład wyboro­
wych towarów. Zamieszkam kilka 
tygodni na sali pana Kadzidłow- 
skiego w Śremie. i68io.]

Lonls Ohmstein I Syn
z Leszna.

Akadem, stowarz. śpiewu
„Leopoldina“

(Mtuileatezi Liedertafel)
Wszystkich starych Fanów upraszamy 

• by z powodu 50lctniego, na dzień 30 sty 
etnia 1872 przypadającego jubileuszu adresy 
swe przesiali podpiianemu komitetowi uro­
czystości. [6813]

Komitet uroczystości
Z pol. I>r. jur. «ffueeUel, W’roclaw, 

Lehindanim 28.

Wina węgierskie.
Odebrałem wprost z Węgier wina 

w wyborowych gatunkach i polecam 
takowe po umiarkowanych cenach
$B. IJngcr w Śremie.

_ [6509 ] ____

Swiebodziński
węgiel brunatny,

górnoszląskie
węgle kamienne, 
drzewo rąbane

oleca po cenach umiarkowanych

M. Andrzejewski,
Wrocławska

(6849.]
ulica.

_ Prawdziwe 8^
angielskie kalosze ’i

tze slawnśi fabryki 
Brltaonła Rnhber & Kampiiilteon Comp., 
ódisnacisające się szczególnie elasty­
cznością i lekkością, poleca we wszy­
stkich wielkościach po cenach fa­
brycznych (6826),

Cicha łza chrześciańska.
Książka do nabożeństwa dla katolików.

Książkę tę do nabożeństwa, wydaną nakładem moim a powszechnie zz najlepszą 
i elegancką uzuaną, mam zawsze w zapasie w wybornych oprawach jako to: z słoniowej 
kości, szyldpatu, drzewa hebanowego, aksamitu, perłowćj macicy, safianu itd. po cenie 
2'/, do 60 tal. (Proszę o to, aby tego najnowszego wydania nie hrar.o za wydunie 
starsze innych nakładców i aby uważano dokładnie na moją firmę). Przesyłki do obej­
rzenia uskuteczniają się jak mjchętoiej.

J. Łissner,
księgarnia i handel przedmiotów artystycznych

[6494], _________ _ _ ___ ______________

Wielka wyprzedaż na gwiazdkę.
Na nadchodzące święta zniżyliśmy znacznie bardzo 

w cenie wszystkie artykuły jako to:
parasole, wiedeńskie i offenbaebskie towary skórzane, wiedeńskie 
i pragskie buty, prawdz. ros. boots dla panów, dam i dzieci, 
trzewiki pilśniowe i towary wełniane, lampy, alfenidę i wiedeń­
skie machiny do wyskoku z kawy. (6812.)

Russak & Czapski,
Rynek 83.

Wllhrlmowakl plac fi.

Bazar de voyage.
Kojulęk wszy wybór wszystkich atuuków towarów akórza- 

nyeli i potrzeb podróżowych jako tóż najpraktyeznlej- 
sze i eleganckie ¡¡flgT podarki gwiazdkowe dla 

ittióił, dam i dzieci poleca po jak najtańszych cenach nowy han- 
fwd. g. ^eUmaHn

(6809.)________________________ Hótel du Nord.

Tanie i pożyteczne podarki gwiazdkowe
polec* °

pud Kwaranryą z# rcetelność I prawdziwość towaru,

RÍ

Kolorowe 1 białe hąfty
w wielkim wyborze po nadzwyczaj ta­
nich cenach w tanim kramie (6850)

Hyne "i 7Vo. 55 I piętro

u Arona.
lombardzie Rynek 44 
ulicy wypożyczają się 

pieniądze na każdego rodzaju zastawy.
_________ _____________________
Rękawiczki piorą ¡się bez z.pachu 

i Farbują się w różnych kolorach. (6833)Ifi. Eliegner, św. Marcin 2.

Sprzedaż dó 
mn i handlu

Ifamfonioo w mieście powiatowóm namieillba prie(j k lku laty nowo 
wybudowana, o trzech piętrach, z dwóms 
kontami, obsaernóm podwórzem, stajniami, 
spichrzem, z kilku sklepowemi kramami, 
nad koleją w bliskości dworca położona,
a w którój od dawna renomowany

handel korzeni 1 win
się znajduj , przynosząca znaczne komorne 
i kwalifikująca się obok silniejszego już z 
kwitnącego handlu na żałoże.ate lio- 
teiu, jest z wo nój ręki, tak z zapasami 
towarów i win, jako tóż i bez tychi t pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania.

Bliższój wiadomości udzieli agent (6807)
Ostarzewski w Gnieźnie.

S,M. ZADEKjnl
Nowa ulica 4« |l

w
»chód z B

nowym 
Butelskiéj

Nowe tureckie śliwki
funt po 3 sgr. poleca (6844),
Izydor ghiincli

Dobrowolskiego
sUła,d 

rosyjskiéj 
herbaty
' Wrocławiu, 
Oławska ul. 63

poleca en frez <t en détail uznane 
za najwyborniejsze rosyjskie i chińskie 

herbaty IŚouchonf 
n 17s 17» 2, 2’/, taL za funt w 7„ ’/.
autowych paczkach. [6822 ]

Obstalunki na dzi­
czyznę i ryby morskie
przyjmują się bezustannie i wyko­
nują punktualnie u (6843),
IzydoraJBuscta.

Plenilkl
toruńskie w rozmaitych gatunkach, 
orzechy: włoskie, tureckie, a- 
merykańskie, kasztany wło­
skie, śliwki suszone francuskie, 
migdały w łup, rodzenki 
na gał., figi, daktyle, pru- 
nele, czekoladę drezdeń­
ską, hanowerską i szwajc., OWO- 
ce osmażane i konserwowane, 
bulion rosyjski i francuski 
poleca (6851),

T. Luziński
Wielka

¡wyprzedaż na gwiazdkę.|
Z powodu romerz-nia mego lokalu handlowego zniżyłem wiel­

ką część mego składa znacznie w cenie i polecam z niego miano­
wicie lampy we wszystkich wielkościach, serwisy do kawy, herbaty, 
stołowe i do umywalni, serwisy dla dzieci; talerze do placków, ka­
barety i figurki drobne, wazy do kwiatów, serwisy do wódki i wody, 
lakierowane, galanteryjne i nowosrebrne towary, jako tóż wszystkie 
do tego fachu należące artykuły po uderzająco tanich cenach.

Rynek 85. J. Cohn, 85 Rynek.

dla ochrony ócz poleca

Sb.

1 sztukę dobrego płótna 5 tal. 15 sgr. 
1 „ resztek płótna 3
1 tuzin wielkich chustek

do nosa..................... —
koszule wierzchnie od . . — 
haftowane koszule dam­

skie od..................... 1
płótno nasuknie 12 lok. za 1 

(6808.)

15
16

5
itd.

nie puszczające w praniu
kolorowe powłoki od — tal. 3 sgr.

1 garnitur z 6 serwet . . 1 „ 15 „
obrusy od......................._ „ n
pikowe kołdry.............. 1 „ _ )t
wełniane spódnice : . . ; — „ 25 „
kolorowe sukienne na- 

. *rycił.............................. .. 27%,,
ita.itd.

Handel płótna
Salomona Beck

Rynek 89.

Nii gwiazdkę
polecam skład mój gotowych paletotów zimowych, 
jupek do polowania, szlafroków, żakietów, 
ubiorow jako tóż gumowych płaszczów na deszcz 
itd. znanćj wybornój roboty po uderzająco tanich cenach.

Skład mój materyi zimowych jest zawsze zupełnie asortowany.

W. Tuninann,
[6838.] Fryderykowska ul. naprzeciw poczty.

Ogłosz
u r. b. zawiadom

eme.
W miesiącu maju r. b. zawiadomiłam przez „Dziennik Poznański“ 

szanowną publiczność i pp. kupców, że główną ajenturę i skład wyrobów 
fabryki cygaret i tytoni „Sulima“ na W. Ks. Poznańskie i Prasy 
Wschodnie i Zachodnie powierzyłam p. S. Żychlińskieinu, właści­
cielowi handlu cygar w Poznaniu, ulica Berlińska No. 11, a że pomimo to 
odbieram liczne korespondeneye z żądaniem, aby fabryka wprost intere­
sentom wyroby swe przesyłała, oznajmiam więc gotowość przesyłania wię­
kszych zamówień wprost, jeżeli zlecenia te przez p. S. Zychlińskiego 
przesyłane mi będą. (6857)

Eabryka „Sulima** nie udziela żadnego kre­
dytu, a ceny stosownie do odbioru sę w cenniku 
oznaczone.

Drezno, w grudniu 1871.

F. Ł. Wolff.
M ielkąprzesyłkę prawdziwych strass-

baryskich pasztetów zyęs ich, bażanlowych be­
ka sowy eh i słomkowych wątróbek z Irufląmi 

stoikach porcelanowych z fabryki 
ie

w siofKacn porcelanowych z fabryki f>. 
l^esiry, jako tóżr rygenwatdzkte półgęski 
z kością i bez kości, nadziewaną głowiznę 
i głuszca z pistacyami, moguncką ruladę, 
włoski sór z mięsa, morladełę di Koma, gło­
wiznę i szarlotenburgskrą kiszkę, szynkę zwi- 
ianą, prawdziwą brunswicką, wątrobianą, 
irufłową, sardełową kiszkę, golajskie, strass- 
burgskie kiełbaski, krakowską kiełbasę, go­
towaną i surową ^szynkę westfalską, ma 
w zapasie i poleca po taniój cenie

A. Cichowicz.
JV«. wyżój wymienionych przedmio­

tów, przyrządzam także gustowne i strojne 
półmiski,_________________ (6854-)

Niebieskie cylindry gazewe
ec j; eony, Rynek 86-
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Zaproszenie do subskrypcyi
na

10,000$7l akeyi po fal, 200 iioni inal.
Towarzystwa akcyjnego

dla

Sz'ns»* ie»o przemysłu lnianego (6758).

dawniej

C. G. KRAMSTA I SYNOWIE
w Fryburgu w Szląsku

Wszystkie zakłady firmy O. O-. Kramsta Ac synowie w Fryburgu w Szląsku jako główne siedlisko z zakładami filialnemi w Bolbeubayn, Mitradorf, Upsku 
i BfySSie przeszły wraz z należącemi do nich zapasami materyałów surowych, fabrykatów całych i połowicznych, z użytkami od dnia 1 września 1871 r., na własność towarzystwa akcyjnego, które

się pod firmą:

Towarzystwo akcyjne
dla szlpfeicgo przemysłu lnianego

(dawniśj C. G. Hramsta 1 Synowie)
ukonstytuowało. , . .

Wielkie znaczenie przemysłu lnianego w Szląsku, którego wyroby, stósowne dla potrzeb klas wszystkich i tak co do dobroci jak ceny zawsze żądane, w całym znane jest swiecie.
Takowy znacznie poparty został powodzeniem nabytych zakładów i połączonego z tćm obrotu fabrycznego, który tak przez rozmaitość i doskonałość wyrobów jak znaczny obszai odbytu do zna

komitój doszedł sławy.
Dalsze prowadzenie, rozszerzenie i udoskonalenie tych zakładów, których produkeya już teraz podwyższoną być może, jest celem towarzystwa akcyjnego.

Zupełna kombinacya wszystkich gałęzi obrotowych, jak przędzarslwo, tkactwo, blicltowanie, farbowanie, apretat £S, z których każda dla siebie^ z,aopatizona je.

w wyborne techniczne urządzenia i pod doświadczonym zostaje fachowym kierunkiem, liczna i Stała klientela, potny sina cena kupna zapetfoniają pewną i korzystni

donosnosć przedsięwzięcia.
Zakłady przemysłowe obejmują:

a. w Fryburgu położone:
1, wielką przędzalnią lnu z 13,000 kołowrotków;
2, zakład budowy machin;
3, położone przy Rynku ośm domów;
4, dziedziniec składowy z budowlami pobocznemi;
5, fabrykę krochmalu;

b. w Polsnltz:
6, magiel wodną i parową z domem do suszenia;
7, wybudowaną w ostatnim roku farbiernią wraz z dwoma maglami parowemi, domami do suszenia; itd.
8, wielki bielnik wraz z zakładem apreturowym, machinę Beatle, magiel parową, dom do suszenia, zakład gazowy;

9, angielski bielnik przędzy z około 30 morgami areału;
10. murawę do bielenia przędzy z 20 morgami areału; \ j ii i' i

c. w Rudelstadt:
11. bardzo znaczny angielski bielnik przędzy wedle najnowszych urządzeń, z domem do suszenia i około 30 morgami areału;

d. w Marzdorf: _ jAj. "'’Y’“ ‘Vw'
12. przędzalnią przędzy pakułowej o 3000 kołowrotkach z szpichlerzami, do których prowadzą relsy poboczne szląskiej kolei góiskiej i z około 7.) morgami jareału,

e. w Bolkenhayn:
13. mechaniczne tkactwo, znacznie rozszerzyć się dające, obecnie 460 stołów tkackich obejmujące, wraz z zakładem gazowym itd.;

14. położone tamże cztery domy;
£ 15. położone w bolkenhaynskim, schónauskim i hirschbergskim powiecie cztery murawy do bielenia;
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Wszystkie zakłady zaopatrzone są we wszystkie potrzebne budynki magazynowe, mieszkalne i gospodarskie, jako tćż w areał pozwalający na każde rozprzestrzeiienie, i położone w środku walden- 
rgskiego rewiru węglowego.

Obok obrotu mechanicznego trudni się jeszcze z jakie ¿>000 ręcznych warsztatów fabrykacyą.
Wszystkie więc warunki największego powodzenia, umożliwiające rozszerzenie interesu jeszcze po za obecny bardzo znaczny obszar, są na miejscu.
Przejęte, przeszło dwa saHio.oy talarów wartujące szapasy materyałow surowych, fabrykatów całych I połowicznych wszelkiego rodzaju, 

ükyto za ceuy, zapewniające zysk znakomity.
Za pretensye, które przeszły również na własność Towarzystwa akcyjnego, przyjęli sprzedający gwarancyą, że takowe wpłyną.
Dotychczasowi współwłaściciele, pan Jerzy von Krauista i pan Emil "Watlie, dają dowody swego interesowania się dalszóm powodzeniem przedsięwzięcia przez wstąpienie 

i rady zarządowej, która składa się nadto z panów:

radzcy handlowego J. Friedeilflial,prezesa wrocławskiej izby handlowej, w firmie Bracia Frie- 
denthał w Wrocławiu, jako przewodniczącego;

JhiBiffB Slageil^ dyrektora niemieckiego Union-Bank w Berlinie, jako zastępcy przewo­
dniczącego;

MAliryCCgTO w firmie Bracia Guttentag w Wrocławiu;
FrOHlIbOrgr» dyrektora szłąskiego stowarzyszenia bankowego w Wrocławiu: 
JllllUSZa liaafsliaBSł» W firmie Meyer Kaufmann w Tannhausen w Szląsku; 
Łlldwllia Lteberinailll, w firmie Liebermann & Comp. w Berlinie;
JUiSU^a Il©i®il©llildlll9 w firmie N. Reichenheim i syn w Berlinie; 
i>l\ firma Ik Websky & Hartmanri w Wtiste-Waltersdorf.
Całym zakładem kierować będzie długoletni dysponent dawniejszej firmy pan Hermann Gregor jako dyrektor Towarzystwa akcyjnego.
Gały kapitał zakładowy naznaczony jest na 3,600,000 talarów, podzielonych na 18,000 akcyi po 200 talarów, z których panowie O. C3-. Kramsta i Synowie zastrzegli sobie sumę 

iliona talarów. Resztę 2,600,000 talarów przyjęto stale przy ukonstytuowaniu Towarzystwa; z nich ma suma 2,000,000 talarów być wystawiona do publicznój subskrypcyi pod następującemu
arunkami.

I " WARUNKI SÜBSK1TPCTL
1« Subskrypeya odbywać się będzie al pari wraz z bieżącą prówizyą po 5 pet. od dnia 1 września 1871

<1 II iSB ® < 4L £»*■• ■■<■■■! Ä» V»«
v Berlinie u Deutsche Union-BanL
-■ dto u panów F. W- Krause & Comp. dom bankowy.
’ Wrocławiu u Schlesischer Bank-Verein.
-■ dto u panów Gebrüder Guttentag*
’ Bielefeidzie u panów Fritz von Hartusann & to.

BriinświŁa u panów Gebr. Löhbecke & Go.
= Bremie u panów J. Schnitze & Wolde.
» Kolonii u Schafhansen’scher Bank-Verein.
* Gdańsku u Danziger Bank-Verein.

Dreźnie u Sächsische Creditbank.
5 Hali u panów IŁ F. Lehmann.
! Hamburga « Commerz- & Dlsconto-Bank. i -
= Hanowerze u panów M. Biumentlial’s-Nachfolger.
= Królewcu u Königsberger Vereins-Bank.
5 Lipsku u panów H. C* Plant.
= Magdeburgu u Magdeburger Bank-Verein von Klincksieck, Schwanert & Co.
’ Oldenburgu u Oldenbnrgischó Spar-nnd Leih-Bank.
• Poznaniu u Panów: Biliński, Chłapowski, Plater i Sp.
’ Szczecinie u Stettiner Vereins-Bank.

2) Przy subskrypcyi należy złożyć 10 pręt, kwoty nominalnćj w gotówce lub w papierach kurs mających;
3) w razie, że subskrypeya przewyższy wyznaczoną kwotę, nastąpi stósunkową redukeya wszystkich subskrypcyi;
4) subskrybenci otrzymają za złożeniem ceny emisyjnćj od 11 grudnia rb. na przydzielone kwoty asygnacye, które ile można jak najrychlej zamienione zostaną na 

akcye z asygnacyami dywidendowemi od 1 września 1871 roku;
5) sztuki odbierają się w tćm samćm miejscu, gdzie uskuteczniono subskrypcyą;
6) dnia 20 grudnia rb, ustaje prawo odbioru nie odebranych do tego czasu sztuk a złożona kaucya przepada.

Blankiety do oświadczeń subskrypcyjnych i prospekty są do odebrania we wszystkich miejscach subskrypcyi.

Berlin i Wrocław, 25 listopada 1871.

WieiBbofcl Union-tanjs Szl$skle stowarzyszenie banhowe Br. Guttentag
w Berlinie. w Wrocławiu. w Wrocławiu.
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Dzieła dla młodzieży I
w polskim i francuskim języku,

z kilku set pięknemi drzeworytami.
Elegancko w kolorowej okładce kartonowane.

Skarb Bobowy

Kantor mij znajduje się teraz przy No-
wenilejaklnn KjnlłU Ufo. 1 na par
terze. Wchód bramą, poboczną. (6731)

Jakób Fraenhel,
liandel wina.

Najnowsze wachlarze balowe
jak najtaniej u (6831)

Braci Horach,
Rynek 40.

ZAKŁAD

Hrabiny Berty
przez

P. J. Stafcl.
Ze 150 drzeworytami przez P. 

Bertall.
CENA: 20 sgr.

Kwiatek ©roszkn,
Poczciwy Gienieusz

Historya psa Hotzmano^egc

I

Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia rb.

------Wielki losZZZZ
dwóclifrroć sto tysięcy guldenów

jako tóż dalsze wygrane flor. 50,009, 25,000, 2 razy 20,090, 2 razy 15,000,

Nowe i jedynie 
prawdziwe przygody

Tomcia Palucha

przezj
Karola NosSier.

Ze 120 drzeworytami przez Tonny
Johannot.

CENA: 20 sgr.

lako tez dalsze wygrane nur. uu,vy^,
2 razy 12,000, 2 razy 10,000 itd. ltd.
dzonój przez król, rząd pruski a ter . ... . .- . , T i i
zwolonój frankfnrtskićj loteryi miejskićj, którćjciągnienie wygranych I kia- 
sy odbędzie się Jnż dnia 5 i 6 grudnia rb. Podpisany poleca do mój u- 
«ilnifi znana swoia kolekcją giówną z całemi losami po tal. 3 13, polówka-

wygrać można i tą rażą w potwier- 
tém samém w caiéj król, monarchii do-

ailnie znaną swoją kolekcyą główną z całemi losami po 
mi 1 22, ćwiartkami po 26 sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za przesłaniem 
lnb awansem należytości. [64bbJ.

Urzędownie ustanowiony kolektor główny: Studolf Strauss 
w Frankfurcie n. M.

gy Frankfnrtska loterya istnieć nadal będzie tylko do końca roku 
1872- ciwiec którzy przed jćj końcem chcą jeszcze próbować szczęścia swe­
go niechaj nie pominą tój sposobności i niechaj tą rażą z nifej korzystają.

Ze

fifiigtorya
Dziadka do orzechów

przez
Pp. Aleks. Duiuas i Hoffmann.

Z 238 drzeworytami przez J. 
Bertall.

CENA: 1 talar.

•qj «rapruâ 9 i ę «rap oinoiuSfeio

Wielka

Poszukują się

agenci
dla krajowych bardzo lubionych towa­
rzystw ubezpieczeń życia 1 «<1 
ognia tak w miastach jak i na wsiach W. 
Kś. Poznańskiego. Oferty sub NJ 3. 110 
przyjmuje efespedycya anonsów Iźasiluiasa 
ł Pi * " --------■alme w Poznaniu. [6791].

Gorsety, pończochy, 
siatki, turniury, ręka­
wiczki, szczoteczki do 
zębów i paznogci, Ba- 
szliki-Kumain poleca

[6842]
S. Tucholski,

Wilhelmowska ul. 10.

Lampy petrol.
sprzedaje po cenach fabrycznych by się z nie­
mi uprzątnąć

W pierwszych 8 dniach odbiorą
nA/

wystawa gwiazdkowa!
B. P. Wunsch,

[6846].
<A Preise,

Wrocławska ul. 2.
przez

P. J. Stahl.
160 drzeworytami przez 1 

Bertall.
CENA: 20 sgr.

Zabawa geograficzna Polska,
Cena 2 talary.

Równie zabawna jak pouczająca geograficzna loterya.
, (6820)

„. IJSSNĘR,
Księgarnia, handel artystyczny fi antyhwarnfa,

Wilhelmowska ulica 5,
Poznań.

J.

Od dnia dzisiejszego wyprzedaję odłożone towary po
bardzo zniżonych cenach. (6736).

F. Bogusławski
w Bazarze.

Bałtycki Lloyd,

24. Wilhelmowska ulica
naprzeciw

Bogato asortowany poleca się jak każdej 
!»awe& powyższój firmy, podający szanownej

24.
roku stary liandel za-

aowości. I dla dorosłych podarki każdego rodzaju.
publiczności wybór pięknych

[6802],

Dla dam wyższych stanów nieodzowne.
Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie. 

Pańskiego niezrównanie pięknego słodowo-ziołowego my­
dła toaletowego proszę szybko o większą partyą. Zapas mój 
niezadługo się skończy. Mydło to działa tak wybor­
nie na skórę i dla mnie jest tak błogióm, że nie chętnie- 
bym się obwayła bez niego. Jenerałowa z baronów “lller 
von Gärtrlngen Wittlch |w Darmstadzie 1871. 
— Pańska pomada słodowa jest dla włosów na głowie nie­
zrównaną. Pani Jł. Łesslielm, w Berlinie Klosterstr. 
No. 8. 9. _ i6818-*

Skład główny w Poznaniu u Braci Plessner,

B. Plewczyńska
poleca Szanownój Publiczności swój gusto­
wnie urządzony (4822,)

Hotel w Berlinie,
BioeBistrasse 3, przy miernych cenach

Wyprzedaż
odłożonych to warów u

K. Liszkowskiego,
(Próby się nie udzielają). [6770J.

podpisani w Neufahrwasser ła^ 
nek okrętowy najlepszych węgn 
maszynowych i ofiarują takon 
franko na kolei tamże. (67]<;)

Dalój polecamy skład nasz znaczni, 
zaopatrzony w węgle maszynowe j, 
miejscu w Bydgoszczy, Rynek z[)# 
żowy No. 10.
Kaańaaan & Goldstein,
SHHESSBR93 mo.oon waaBmwwaaa.

Do potwierdzonśj przez król, pruski
rząd

1SI
frankfnrt. loteryi

z 26,000 losami, — pomiędzy które«; 
14,000 nagród, 11 premii i 7600 losów 
gratysowych—wygrane ev. fl. 200,0000 
lub 2 razy 100,000, 50,000, 25,000, 2 
razy 20,000, 15,000, 12,000, 10,000 ltd. 
poleca podpisany oryginalne losy do i 
klasy. Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia 
r. b. Całe po tal. 3. 13, połówki po 
tal. 1. 22, ćwiartki po 26 sgr. za fran- 

o kowanóm przesłaniem naićżytości lub 
§■ zaliczką pocztową. Plany i listy cią. 
*° gnień bezpłatnie. Wypłata wygra­

nych natychmiast. Najstaranniejsza, 
rzetelna usługa zapewnia się a łaskawe 
zlecenia uprasza się przesyłać wnrost 
do |6180.[

36S« «sry«<•$•» Łeyy, 
kolektora głównego w Frankfurcie nf M, 

Do łaskawego uwzględniania 
Jako kolektor główny mając Eobie 

poleconą przez dyrekcyą sprzedaż io 
sów, nadmieniam, że odemnie na]ko 
rzystnlój takowe sprowadzać, gdyż pp, 
korespondentom moim usłużę zupełnie 
wedle planu i uie obliczam ani opłaty 
za pisanie ani innych opłat.

100,000

Pigułki z Roślin
Łyżwy

pana Cauwiu aptekarza 
Jest to

dla panów i dam, najnowsze, w wielkim wy­
borze poleca<?. Preise.

[6847J. Wrocławska nl. 2.

Szczecińsko-amerykańskie akcyjne tow. żeglugi parów ćj.
Ajenci dla powyższego towarzystwa przyjmują s'ę pod korzystnemi warunkami;

wnioski odnośne należy przesyłać do . . l66MI
Oyrekeyl w Szczecinie, Dampfschiffsbollwerk No. 3.

Rynek 91 i Frenzei 1 Sp-, Wrocławska ul., skład 
uboczny u A. Podgórskiego W Nakle, u J. 
Izöwlnsohna W Bydgoszczy, u A- Ooitbau- 

w Ńowymtomyślu, u H. Cassriela w bre-

i
andel futer znajduje się przy Nowej ul.
Ne. 14 w domu p. Źupaćskiego. Obsta- 
lunki i reparacye uskuteczniają się jak

najiepiśj. gg Lewek, 
(€491) Nowa ulica 14.

deCAÜVîS, dePÀiUS 
I sćmtnuu síustífol

Paryżu, 
nieoceniflj 

środek prosty i ttj 
a niezawodny przecii 
naJupomyws¡!Tt, 

zatwardzeniom (j 
cl zamuleniu źoW 
ha, zapaleniu ( 
szak, holeśckm i 
łądka.wyrzntOKiiii 
skórnym, gośócm 
(reumatyzmowi ,pi 
dagrze, swe 
przeciw wszel 
skbaściom z 
czystości krwi

era

Kolonia,
Wollküche 52.

Frankfurt nJi.
Breitegassc 52.

Kolektor loteryjny
J. c. HERSES.

Berlin,
Kon mandautenstr. 47, 

Münzfttrasse 16, 
i Friedrichsstrasse 105.

Wrocław,
Rt-u«chestrasse 58 - 59.

Frankfnrtska 
loterya miejska.

Ciągnienie pierwszej klasy dn. 
5 grudnia. Losy po eeuach 

wedle planu.
Całe połówki ćwiartki ósemki

Tal. 3. 13. Ta). 1. 22. 26 sgr. 13 sgr.

ł ł

Poznań,
Wilhelmowska ulica 25

Królewiec,
w Pr.,

naprzeciw giełdy.

Praska lote- *5 
rya państwowa

Ciągnienie pierwszej klasy 3 
stycznia. «Oryginalne jako też 

udziałowe losy.
Ćwiartki ósemki szesnastki 
Tal. 4. Tal. 2. Tal. 1.

Magdeburg,
Breiteweg 181. Wszystkie gatunki oryginalnych

psutych humorów pocbodzącym
tych pigułek dają się streścić w paru wjii 
zach: przywracają 1 utrzymują zdrowi

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwa 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi, m 
ualazca sd niedawna przygotowuje jo u-njj 
nie zastosowane da klimatu Rosyi i Polsli

Dostać można we wszystkich aptekach 
sarstwa i Królestwa, w Posnaniu w apl 
dra i Elsnera 5
Lwowie n pana JMlkolaseh, w Krako1 
u p. J. Ta-aueayńsŁiiegffl; w Wi 
wie w składach materyacłów aptecz-ychi ’ 
pp. ©allegj« 1 Sgiiess«. [3686.

Jedyny międzynaro­
dowy zakład pośredniczenia

w małżeństwach
dyskrecyą. 

mach. Li-

w Książu, u Pi­
ek spędy enta po-

Knnz
warzędzu,

u wdowy Pert 
chała Padt w 
czty Paschke W Borku 
kowskiego W Czerniejewie.

mie,

1 U Nłareusa Wlt-
ściśle rzetelny pod największą 
Bogate partye w nnjwyższ ch stanach, 
czne polecenia. Prospekty bezpłatnie.
Dyrekcyą zakładu pośredniczenia w mał­

żeństwach.
Wrocław, Schweiduitzerstadtgraben 8. 
Kt mąndyta w Berlinie Obt-rwaiB r-

Strasse No. 12 (6342).

Butelka 2 tal., 1 tal., ’/, tal. But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo-
pana €L A- W- Mayera W Wrocławiu 

WPana upraszam niniejszem o łaskawe ponowne przestanie 
swego syropu piersiowego, który, sądząc po zawartości jednć,
dobrze u mnie skutkował, mianowicie po dluyiem mo 
wieniu i śpiewaniu.

Do

WPana uniżony 
Maehalewahl, administrator plebanii,

Prus. Zach., dnia 28 czerwcaLaskowice, powiat świecki w Prus. 1870.

Zamężście.
Kawaler, Polak, lat 36, czerstwy i 

I zdrowy, stanowiska samodzielnego, z przy- 
zwcitćm a wygodnóm utrzymaniem na wsi, 
z dochodem rocznym 800 talarów, przymio­

tów: uprzejmy, umiarkowany, z wyższóm 
wykształceniem, szuka towarzyszki życia 
panny lnb wdowy beadzietnój od 26 
do 85 lat, uroda nie stanowi koniecznego 
warunku laczćj przymioty cl arskt<ru, z ka­
pitałem od 2000 do 30C0 talarów, z ogładą i 
wykształceniem,wyższe wykształcenie zmniej­
sza żądany kapitał, — przytóm 1 osoba z 
familii może mieć wygodne a spokojne ży­
cie. — Zapewnia się najściślejsza tajemnic». 
Adres franco: A. A. 153' per Poznań w 
Buka. [6652.]

Epilepsia (kureg©) 
do «¡¡eczeiila,

„Anweisung, die Fallsuelii (Epi­
lepsie, HrRnipfl'e) durch ein seit 9 
Jahren bewährtes CTtileerefd-Ge- 
eundtteitsmittei binnen kurzer
Zeit radikal zu heilen. Heraus?ege- 
ben v. Fr. A. Quante, Fabrik - Besi­
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst­
medaillen , Diplome etc. zu Va­
rendorf ln Veslfalon,'- która obej­
muje zarazem liezne, częścią u- 
rzędownie ettonełMtowani 
resp. ttezyslęffą stwierdzone 
świadectwa i pismc dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wszystkich pięciu 
części ¡świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane samówienia bez­
płatnie franco. (5197)

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayer jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u 

tir. tirayn, Wroniecka ul. No. 1. 
tsydor tiusch, plac Sapieżyński No. 2.

A. Leitaeber, Wielkie Garbary No. 16.
(6819)

BSoslna. N. Glflckmann.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Ostrów, Herm. Gutscbe.

Loterya
pieniężna

stowarzyszenia krćla 
Wilhelma

z wygranemi 15,600, 5000, SCO*, 2000, 
1000, 500 tal. itd.

Ciągnienie 13, 14, 1S grudnia rb. 
Losy po 2 tal. (’/, losy po 1 tal.) u

J. D. Katz i syn,
[6778], Wilhelmowska ul. 8.

Stanowczy sposób leczei^
chorób płciowych, wszelkid
wyrzutów, ran syfilitycznyt

Doktora7 Chable w Paryżu
rue Vivienne 36.

Dépuratif da SAIS,
Skuteczność syropu roślinnego bezmerkur) 

nego przeciw liszajom, syfililycznym ranom, ! 
nieezyszczeniu krwi, tak stanowczą się # 
zała, że ją dzisiaj 60,000 listów dziękcil 
nych ze wszystkich stron świata jak nsj 
szczytniéj popiera.

Plus d© C0PÆHU.
Przyjemnego smaku a w swém dział! 

łagodny syrop Cytrynianu żelaza dra Cli 
do dziś w użyciu będące a trudne doi 
życia, w skutkach zaś swoich wątpliwej 
beby i kopajwy X rzędu lekarstw wyplf 
Bądź W nastrzykiwaniach, bądź wewnilt 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie n'H 
śne dolegliwości, jak>emi są: rzecząezki, 
pławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specjficzji 
środkami łączy się jeszcze maśi przecii 
szajowa, preparacya do kąpieli mineral! 
(Bains minéraux), maść przeciw-hemoroidu 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę. 

i We Lwowie jedynie w aptece Piotra! 
kolasza, w Brodach w aptece p. Kullak, wt i 
kowip W aptece p. Trauczyhskiego, W P«J 
niu 4 jptece dra Monkiewicza, w WarSM 
w Składach materyałów aptecz. pp. N 
Aug. Gallego i Spiessa.________ (65»

losowań premiowych: 
-ickie, medyolańskie, augsburg- 

skie, badeńskie, genewskie, leodyjskie, duńskie, fia- 
landskie. madiyckie itd

państwowych
Knhlonpvn I bamburgskie, brunświckie, medyolańskie, augsburg JŁUUIŁIlt-y , I .. ha(jeń8kie. sen

Eatenpfnhl 29.

Düsseldorf,
Marktstrasse 8.

Elberfeld,
Herzoggstrasse 1

Zlecenia
przyjmują wszystkie 
filie i dają bliższe 

wiadomości.

(6754].

<1 

— «iZJ
& Ń 

£
- «

£

Losy WILHELMA

zaś na prowincyi 
Międzychód, Jul. Börner. 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg. 
Czarnków, H R. Maske. 
Czempiń, Gus-taw Grün.F- ‘ Markus Wittkowski.

Losy bodowy tama i t. d i i d,

Gry towarzyskie.
W towarzystwie mającćm 50 ćwiartek pruskich 

losów państwowych i również 35 ćwiartek frankfuit- 
skicb losów, może jeszcze kilka osób z tygodniową 
wpłatą 10 sgr. wziąć udział.J. C. Merges,

Wilhelmowska ulica nr. 25,
naprzeciw poczty.

zabawekBazar
Katoniego Waascha,

Wilhelmowski plac 10 i Wilhelmowska ul. 21,
jest i w roku bieżącym jak najetaranniój asortowany i proszę

£

Czerniejewo, Markus Witt 
Koynla, S. Hirschberg. 
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn.

va, Ang. Cleemann.
Gniezno, Sam. Pukermacher. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff.
Golańoz, M. Wolff.
Grodzisk, C. R. Mtttzel.
Gnrzno, Jakób Munter.
Jaraozew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowski.
Inowroolaw, Aptekarz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.

Wschowa

Krotoszyn, 
Knrnlk, J. 
Łobżent

A. Lewy.
F. E. Krause.

loa, C. A. Lubenau.
A. F. Gross i Sp.

Véritables
Grains de Santé

dix dr.

Pleszew, J. Joachim.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.
Osieczna, C. Vobach.
Poniec, J. S. Rothert.
Rawloz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E. Gartzke.
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Piła, A. Herz.
Trzcianka, Z. Engel.
Rogowo. J. Josef.
Sznbln, H. F. Eckel. . .
Skwierzyna, E. H. Cohna księgarnia | 
Stęszew, A. Kahl.
Trzemeszno, G. Olawsky.
Kargowa, G. Rehfeld.
Wolsztyn, E. Jaśkiewicza nast, 
Wągrówleo, J. E. Ziemer.
Września, Wolff Sieburth.

WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.
SYROP D™ FORGET

Iniejszym skutkiem
<

oktt

I używa się z najpomyślniejszym 
nrzeciw katarom, uporetywym 
kaszlom, kokluszowi, ner­
wowej irytacji naczyA tilu- 

\cowyek i wszelkim ciertde- 
łiio»n piersiowym. (6811)

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
»kutkiem go przepisują. Łyżeczka od ka- 

| wy jest dostateczną. Dostać można w Pa­
ryżu u dr. Chable, rue Vivienne 36; wWar- 

| szawie gwyłacznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie.

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie
nwm

161 franbfaríska 
loterya.

Ciągnienie I klasy dnia 5 
nta 1931

'/a lO3U - losu

i 6 grud-

V, losy

są upoważnione --------.
w użyciu, uznane zostały powszechnie jako 
ieden z najskuteczniejszych środków prze- 

e zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wymagać na- 
.bili Mdi» pudelku j u pr..p.kcle .MjJo.J.ię podpu: A. «OCTOKE 

’0C!rrUSw Ł“'5“Ł^y, nliea 9t. Austin 45; w lU
Ilzyszczającycb. Można j I . ...Ad------ud, 26 Ï 22 tal. 3 14 sgr. 

ezpłatnie. [65O6J.

o liczne odwiedzanie, poniewat za najtańsze ceny zaręczyć mogę. -• 
Zamiejscowe obstalunki wykonują się akuratnie. [6827]. 
Sprsedajacy as drugiej ręki dostisją od- ®-'niu w

powiedni rahat. w*

T Paryżu w aptece pana utruji uaav« u«. 
antece dra Manhiewlcna 1 we Lwowie w aptece pana Mi 
P-------Krakowie w aptece pana TrauczynsŁiego.

Wyprzedaż gwiazdkowa!
•T-Er . . . , . .  «.«»»nilrlAh na nnriarfei ¿wlazdkOWO StÓ

Listy ciągnień'i plany

S. Litthauer,
Poznań, plac Wilhelmowski 17

Sile» cierpiących (,294(1

na rupturę.
nturę ii. Siu

»
SSa.ść na rupturę ©. Sini 

zeneggern w Huriaau, Szwaj 
carya, zasłużyła sobie z powodu s«(

Jak rok rocznie zniżyłem znaoznlo I w ™kn Meiwym ceny wszy 
łów aż do świąt. Rśwnooześnle polecam partyą odlozonycB iowarow no u«»z

(6824)
M. ZADEK JUN., Nowa ulica 4>

wybornśj skuteczności w rnpturach- 
hemoroidach za wielokrotne dsiękcaf | 
nienia. Liczne świadectwa potwM j 
dzają zupełne wyleczeni 
nawet w zetsteirzeilyck przM 
padkack. Na frankowane zap: 
tania przesyła s ę bezpłatuie prze? k 
użycia. — Do nabycia w garnkach f 
1 tal. 20 sgr. tak od wynalazcy jak 
od A. Gftnthere» zur Lowenap’ 
theke, Jerusalemerstr. 16 w 
linie, Slormeret i SSoh*'" 
Schmiedebrlike 55 w Wroclaw»«

L
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